Cena pojedyńczego numeru 10 gr. 


W eksped. miesięcznie 79 gr 
Przedpłata: niem przez pocztę 21 gr. więcej. W wy- 
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
słożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa 
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Bumiennem wykonywaniem obowiąsków, udziela się 
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Wymowa faktów 


Losy Etopji dopełniły się.. Wojska nieprzy- 
jacielskie wkroczyły do stolicy. Bezpośrednio 
przedtem cesarz Abisynji opuścił swój kraj i 
schronił się na obce terytorjum. 

Od jesieni do wiosny trwały krwawe zapasy 
na objętycsh pożogą wojenną terenach. Było to 
stałe wycofywanie się wojsk negusa z pozycyj 
nadgranicznych wgłąb państwa — i stałe napie- 
ranie wojsk włoskich w koncentrycznym mar. 
szu do centralnego punktu, jaki stanowiła stoli- 
ca Addis Abeba. 

Cofnijmy się pamięcią w nastroje, jakie — 
światem władały w październiku ubiegłego roku. 
kiedy rozpoczęła się ta wojna. Już egzotyczne 
tło, na którem się rozgrywała, budziło niezwy- 
kłe zainteresowanie. Czy Abisynja zdzieży na- 
porowi nowoczesną technikę wyposażonych 
wojsk? — rozprawiano po kawiarniach, na ze- 
braniach towarzyskich. Jak się do tej wojny u- 
stosunkują mocarstwa europejskie? Co zarządz” 
potężny Albjon i wielka Francja, których dzier- 
żawy afrykańskie przecież graniczą z Abisynją? 
Jaka rola przypadnie Lidze Narodów, której 
członkami są obaj walczący ze sobą: Włochy 
i Abisynja. 

Na temat wyniku ostatecznego tych zapa. 
sów wojennych snuto najsprzeczniejsze domysły 
Byli tacy, co prorokowali, że wojna przeciągnie 
się wiele ląt — i tacy, co zapewniali o błyska- 
wicznem tempie działań ze strony włoskiej. — 
Jedni liczyli na terenowe przeszkody, które u- 
niemożliwią Włochom wniknięcie wgłąb kraju, 
inni na utrudnienia atmosieryczne, to prażące 
iście afrykańską kanikułę słońce, to ulewne 
deszcze, zamieniające kraj w trzęsawiska... Inni 
znów utrzymywali, że dla nowoczesnej techni- 
ki wojennej, dla samolotu i czołgu, niema wię- 
cej przeszkód, 


W MIES. KWIETNIU ZANOTOWANO NADWYŻKĘ DOCHODÓW 
SKARBOWYCH INAD ROZCHODAMI 


WARSZAWA. Zastępca dyrektora notowana w Polsce od listopada 1930 
gabinetu ministra skarbu p. J. Rako- | roku. 
wski ogłosił za pośrednictwem Pol- Pod znakiem poprawy osiągniętej 
skiego Radja wynik zamknięć budże- |pod koniec ubiegłego okresu budżeto- 
owych za m. kwiecień r. b wego wstąpiliśmy również w nowy 0- 

P. J. Rakowski stwierdził, że w wy- |kres budżetowy, zaczynający się w dn. 
aiku systematycznie prowadz. przez | i kwietnia r. b. Tymczasowe zamknię- 
Rząd od jesieni r. ub. akcji oszczędno- | cia wyników budżetowych za kwie- 
ściowej, mamy do czynienia ze stałą |cień wykazują, że wydatki w kwiet- 
poprawą finansów państwowych. Od|niu wyniosły okrągło 175 milj. zł. do- 
listopada 1935 r. miesięcznie deficyty |chody zaś 175. 450 tys. zł. Miesiąc 
budżetowe, sięgające przeciętnie 26 kwiecień potwierdził zatem osiągnię- 
milj. zł. zmniejszyły się i już miesiąc |cia przez Polskę równowagi baot. 


marzec r. b. przyniósł nadwyżkę w |wej. 


wysokości 600 tys. zł, która nie była 


— 0n 


Osiem RWD 8 darowanych przez 
korpus podoficerów L. 0. P. P. 


WARSZAWA. Pan Prezydent Rze-, 


„brony Powietrznej i 


czypospolitej przyjął w dniu 6 bm. 
na łącznej audjencji: gen. Berbeckie- 
zo, ppłk. Domesa, delegację podofice- 
rów i przedstawicieli doświadczal- 
nych warsztatów lotniczych. Delega- 
cja zaprosiła Pana Prezydenta na uro- 
czystość w dniu 10 bm. przekazania 
przez korpus podoficerski 3 


Wielkie też rozbieżności poglądów panowa- ER OCZS ZZUE DKA A 


ły, gdy chodziło o ocenę psychiczną momentów 
Jedni liczyil na ducha ofensywy, na zapał zdo- 
bywczy wojsk włoskich, drudzy na patrotyzm i 
siłę oporną wobec najedźcy ze strony autochto- | 
nów, dla których ta wojna miała zadecydować 
o wolności i utrzymaniu jednej z najstarszych 
na świecie niezawisłości państwowej. 

Pół roku minęło. Ci, którzy pisali o boha- 
terskich wojownikach abisynskich, dziś określają 
ich jako... „zbrojną tłuszczę". Słowo: „wojna 
święta* — jakiem określano podstawę wojsk | 
etjopskich — zupełnie się gdzieś zapodziało... | 
Egzotyzm, a nawet mistycyzm, opromieniający 
cesarza, jawy wraziciela prastarej kultury, dziw- 
nym frontem „w czarnej Afrryce' poprzez ty- 
siącletniej utrzymanej — ustąpił rozważaniem: 
czy Haile Selassie zostanie internowany? jakie 
będą dalsze losy życia króla królów, Iwa Judy. 

Abisynja nie miała siły, by skutecznie prze 
ciwstawić się naporowi swego wroga. Nie roz- 
porządzała takim aparatem zbrojnym, takiemi 
gasobami materjalnemi, takiem przygotowaniem 
wojennem — by powstrzymać maszerujące w 
głąb państwa oddziały nieprzyjacielskie. 

Okazało się, co znaczą tę wszystkie na cier- 

liwym papierze wypisane dokumenty te wszyst- 
kie traktaty, te wszystkie akty gwarancyjne, to 
pięknie w gwarze dyplomatycznej wystylizowa- 
ne umowy — gdy nie stało się sił realnych, by 
obronić własne państwo Okazało się, jak za- 
wodne było liczenie na międzynarodową spra- 
wiedliwpść, na apel Ligi Narodów, na rozpaczli- 
we wołania o ukaranie śmiałków, przekreśla- 
jących papierowe układy, na pomoc ze strony 
możnych tego świata — gdy nie sposób było we- 
wnątrz krajy wykrzesać takiej mocy, aby unie. 
możliwiała zwycięski pochód wroga: 

Tragiczny los Abisynji spowodowany włas- 
ną ułemocą wobec silniejszego przy równocześ- 


nem zawiedzeniu nadziei na cudzą pomoc i na 
dokumenty trktatowe i gwarancyjne — stanowi 
zatem przykład, z którego trzeba stanowczo wy- 
snuć logiczne wnioski. Jest ono poważnem — 
„memento*, jest ostrzeżeniem o wyraźnej siłe 


| swej wymowy. 


Tego samego dnia, który nastąpił po ma- 
kebrycznych scenach nocnych w oddanej na 
pastwę grabieży Addis Abebie, tego samego 
dnia, w którym pierwsze zwycięskie patrole — 
włoskie wkraczały do stolicy pobitego państwa 
naczelny wódz naszej siły zbrojnej, generał — 
Śmigły - Rydz mówił do b. powstańców górno- 
śląskich — mówił, by wszyscy w Polsce, od 
Olzy po Dźwinę, od Karpat po Bałtyk, słyszeli. 

— Chociaż nikomu nie chcemy narzucać 
wojny, chcemy żyć i w spokoju trzymać to, co 
do nas należy, to jednak musimy pamiętać że: 
MUSIMY BYĆ SILNI, ABY WOJNA PRECIW- 
NAM NIE BYŁA NIEBEZPECZNA I GROŻNA. 

— Wiemy także — oświadczył nasz naczelny 
wódz — że temperatura przyjaźni lub nieprzy- 
jaźni w życiu międzynarodowem jest ściśle ZA- 
LEŻNA OD SIŁY JEGO PAŃSTWA, które jest 
objektem tych atektów. 

— Musimy być państwem silnem i poteż- 
nem! 

— Słowa te pierwszego strażnika spuściz- 
ny Józefa Piłsudskiego, generała Rydza-Śmigłe- 
$o zapaść muszą głęboko w dusze wszystkich 
obywateli państwa. 

Los Abisynji która przecież tak gorąco prag- 


nęła wolności, a jednak ją postradała, bo woj- w 


Lidze O-| 


Przeciwgazowej 
8-miu samolotów szkolnych R.W.D. 8, 
ufundowanych drogą składek przez 
korpus podoficerski wojska lądowego 
marynarki wojennej i korpusu ochro- 
ny pogranicza. Nowa eskadra samolo- 
tów, przeznaczona do szkolenia kadr 
cywilnego lotnictwa sportowego, zo- 
stała nazwana imieniem Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. 


ROBOTNICY OFIAROWALI 50 TYS. 
GRANATÓW NA POTRZEBY ARMJI 

WARSZAWA. Z okazji 15-lecia 
wytwórni przemysł metalowy „Gra- 
nat“ w Kielcach, delegacja zarządu 
tejże wywtórni zgłosiła się w dniu 4 
bm. do drugiego wiceministra spraw 
wojskowych i szefa administracji gen. 
Składkowskiego, ofiarowując na po- 
trzeby armji 50 tys. sztuk granatów 
piechoty. 


STRASZNA KATASTROFA 
2 SAMOLOTÓW. 

POZNAŃ. Dnia 7 bm. krótko po 
zodzinie 10-ej zderzyły się w Skokach 
w pow. wągrowieckim dwa samoloty 
świczebne. Jeden z samolotów runął 
na ziemię i pogrzebał pod szczątkami 
załogę, składającą się z oficera i podo- 
ficera. Drugi samolot zdążył lądować, 
lecz wskutek nierównego terenu ska- 
potował. Jeden zlotników wyskoczył 
ze spadochronem, jednak spadochron 
nie rozwinął się i lotnik zabił się na 
miejscu. Na miejsce wypadku pośpie- 
szyła na pomoc skokówh ludność 
oraz lekarze dr Fabianowski i dr 
Foerster. Jak się dowiadujemy, śmierć 
ponieśli: por. obserwator Janusz Śli- 
wiński, sierżant Ozorkiewicz i st. sier- 
żant Adamczyk. Podoficer Lubiejew- 
ski wyszedł z wypadku bez szwanku. 


na przeciw niej nie była niebezpieczna i groźna PRZEZ MORZE 
bostała się objektem faktów międzynarodowych, DO ROZKWITU POLSKI! 


a nie mogła przeciwstawić należytej siły własnej 
— jest przykładem stwierdzającym ową wielką 
prawdę, jaką usłyszeliśmy w niedzielę z ust — 
Wodza Naczelnego. 


Jeżeli nie jesteś członkiem L.M.K. 
zapisz się natychmiast! 
Składki miesięczne już od 


NIEWŁAŚCIWE IMPREZY 


Naczelny Komitet Uczczenia Pa- 
mięci Marszałka Piłsudskiego pod 
przewodnictwem Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej komunikuje: 

Loszio do wiadomosci Naczelnego 
Komutetu, iz niektore instytucje Sto- 
warzyszenia i Związki Organizują W 
uniu zaioby ania iz bm. akademje Za 
piaimemi biietami wstępu, przezna- 
czając docnod na cele, swoje wzgięd- 
nie na cele uczczeńia pamięci Mar- 
szaika Fisudskiego — co w rocz- 
nicę Zgonu Marszałka Piłsudskiego 
jest niezgodne z zaiozeniami Naczet- 
nego Komitetu. 

Naczelny Komitet zwraca przeto 
uwagę obywateli na tego rodzaju wy- 
padki i stwierdzenia, ze podobne im- 
prezy dochodowe w dniu 12-tym maja 
są niewłaściwą formą uczczenia Wiel- 
kiego Zmarłego. 

LITR BENZYNY 3 GROSZY. 

Warszawa. Na ostatniem odbytem 
posiedzeniu komitet motoryzacyjny 
przy min. komunikacji powziąt uchwa 
ię uznającą konieczność obniżenia cen 
materjaiów pędnych, a przedewszy- 
stkiem ceny benzyny, ktora powinna 
kosztować 55 groszy, zamiast dotąd 70 
groszy. 

Uchwała jest częścią całego szere- 
gu zarządzeń przygotowawczych do 
ruszenia z miejsca sprawy motoryza- 
cji kraju. 


„BATORY“ W LONDYNIE. 


LONDYN. M. S. „Batory“ przybył 
6 bm. rano do Londynu i stanął po- 
środku rzeki na Tamizie w odległości 
300 m. od przystani w Grenwich. Pa- 
sażerowie łodziami motorowemi do- 
jechali do przystani i udali się na zor- 
ganizowane dla nich wycieczki po 
mieście. W godzinach popołudnio- 
wych ambasador Raczyński przybył 
na statek i złożył oficjalną wizytę, po- 
dejmowany oficjalnie przez kpt. Bor- 
kowskiego. 


U 


" POBOROWI IDĄ DO WOJSKA. 


Wedle art. 68 prawa o powsz. obowiązku 
wojsk: poz. 455 Dz. U. z roku 1933 spowodu do 
powołania do czynnej służby wojskowej, umowa 
© pracę nie może być przez pracodawcę wypo- 
wiedziana ani rozwiązama, o ile stosunek służ- 
bowy w chwili powołania trwał nieprzerwanie 
co najmniej 6 miesięcy, czyli że zasadniczo po 
powrocie z czynnej służby wojskowej, pracow- 
nik ma prawo domagać się zpowrotem pracy w 
danym zakładzie pracy. 

Jednak od tej zasady są wyjątki. 

Wśród wyjątków pierwszy polega na tem, 
że ów przepis nie stosuja się, jeśli mowa o pra- 
cę ulega w okresie między powołaniem, a od- 
byciem służby wojskowej rozwiązaniu wskutek 
upływu czasu, na który została zawarta, albo 
wskutek ukończenia roboty, dla której wykona- 
nia je zawarto. 

Np. umowa o pracę dniówkową oznacza, 
że ją zawarto tylko na dzień, czyli odnośny sto- 
sunek pracy- oznacza szereg umów pracy roz- 
wiązujących się z upływem każdego dnia i 
wznawiających się na drugi dzień znów z ter- 
minem jednodniowym. 

Znaczy to, że przed odejściem do służby 
wojskowej umowa pracy w ostatni dzień, się 


10 gr. począwszy. — — — — rozwiązała. 
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Abisynja 


trójkolorowego sztandaru 


ADDI SABEBA. Marszałek Bado- 
glio wystosował następującą odezwę 
do ludności abisyńskiej: 

„Abisyńczycy, dziś wojska potęż- 
nego króla ltalji wkroczyły do Addis 
Abeby. Życie na wsi i w mieście przyj- 
muje normalny charakter. Nic nie bę- 
dzie przedsięwzięte przeciwko tym, 
którzy złożą broń i powrócą do ` pra- 
cy. W cieniu zwycięskiego, włoskiego 
trójkolorowego sztandaru znajdą ludy 


Abisynji pokój, sprawiedliwość i o- 
piekę.“ 

Powyżsa odezwa zostala rozpo- 
wszechniona pomiędzy ludnością w 


językach włoskim i amharyjskim. 


RZYM. Całe Włochy uroczyście 


obchodzą święto zwycięstwa i zakoń- 


czenia wojny. Wszystkie miasta ude-| 


korowane są sztandarami, które 
wiewać będą w ciągu trzech dni. 
Szkoły zostały zamknięte a młodzież 
przeciąga ulicami, biorąc żywy udział 
w manifestacjach patrjotycznych. 
Wszystkie samochody i tramwaje oz- 
dobione są chorągiewkami. 


po- 


Prasa poświęca zwycięskiemu za- 
kończeniu wojny obszerne artykuły, 
domagające się wcielenia Etjopji do 
posiadłości Włoch, oraz zamieszcza 
obszerne opisy Addis Abeby. 


W Rzymie silne kordony wojska i| 


karabinierów strzegą ambasady an- 
gielskiej. Do żadnych incydentów nie 
doszło. 


LONDYN. Reuter donosi z Rzymu: 
Włoska kolumna zmotoryzowana za- 
jęła Dzidzigę a także górę Marda o 
wysokości 2.000 m.. która panuje nad 
drogą Dzidziga — Harrar. 


RZYM. Jak donoszą z Mogadiscio. 
Włosi zajęli miasto Dzidziga w chwili, 
gdy Mussolini obwieszczał narodowi 
zwycięstwo włoskie. Wojska generała 
Graziamiego. rozbiły resztki armji ra- 
sa Nasibu i Wehib paszy i zdobyły w 
mieście znaczne masy materjału wo- 
jennego. 


LONDYN. Według telegramu, na-| 
desłanego do Foreign Office przez po-' 


MY PROLETARJAT 


Siedzimy przy stołach 
nakrytych obrusem 
i bajdurzymy 


Byłem jako robotnik pamiętający 


czasy, również na wtorkowym wiecu zwołanym |nym do obrony i został 
y y 


przez Polską Partję Socjalityczną. Na wiec pò- 
bo 


szedłem oczywiście z ciekawości, 


| 
piękne słóweczka wyrazów czerwonego syn 
1 


daru nie trafią do mego przekonania, tak sa- 
mo, jak i większość robotników będących tak 
jak ja z ciekawości na wiecu. 

Na wiec, jak zauważyłem, pnzybyło dużo 
osób, w tem sporo żydów. — 

Do stołu prezyd'alnego zasiedli między in- 
nemi p. Jarzyński, robotnik, p. Michał Ołtu- 
szewski, rzemieślnik oraz delegat z Grudziądza, 
Siedli oni przy stole miakrytym obrusem, nato- 
przedstawiciel władzy starszy prrodo- 
To pierwszy 


miat 
wnik mie miał 
szczegół jaki mi się rzucił w oczy. Bo krzyczy 
się, że odbudować gasnący świat na zasadach 
prolerjatu i wychowywać mowych ludzi a tym- 
czasem jeśli na takiem wiecu są kontrasty. — 
Jedni przy nakrytych stołach, a drudzy nie. — 
Cay dlatego to się zrobiło że policjant jest 
przedstawicielem władzy? Jeśli uważam, nie 
jest się w porządku w małych rzeczach, to w 
dużych daleko ważniejszych naprawdę nie bę- 
dzie się w porządku. 


obrusa na stole. 


Referent z Grudziądza, przez blisko dwie 
godziny gadał w kółko Co mnie jedno mocno 
zadriwiło, że referent poruszył sprawy szkol- 
miotwa i sprawę zbrojeń narodów. W sprawie 
szkolnictwa podał dawniejsze budżety minister- 
stwa oświecenia publicznego i teraźniejsze, pod- 
kreślając, iż budżet na szkolnictwo się zmniej- 
sza, a tymczasem zbiera się na różne fundusze 
jak budowy szkół itp. Pytam się: czy Państwu 


[sta W. Bryianji w Addis Abeba, Mar- 
szałek Badoglio poinformował człon- 
ków korpusu dylomatycznego, iż zga- 
dza się by poselstwa cudzoziemskie 
pozostały narazie w Addis Abeba. — 
Włochom wprawdzie przysługuje, jak 
się zdaje, prawo wezwania  poselstw 
cudzoziemskich, akredytowanych przy 
rządzie abisyńskim, do wyjazdu, lecz 
rząd włoski postanowił obecnie nie 
korzystać z tego prawa. W każdym 
bądź razie, jeśli nawet poselstwa cu- 
dzoziemskie opuszczą Addis Abebę 
to jak się dowiaduje agencja Reutera 
— konsulat W. Brytanji pozostanie na 
miejscu. 

Koła miarodajne zaprzeczają 


JEROZOLIMA. Agencja Reutera 
dowiaduje się, że cesarz Haile Selassie 
| spędzi tylko kilka dni w Palestynie, 
by odwiedzić święte miejsca. Rodzina 
cesarza pozostanie w Jerozolimie, sam 
zaś cesarz zamierza wyjechać do Eu- 
ropy, by bronić sprawy swego kraju. 
W konsulacie abisyńskim panowa- 

ło wielkie ożywienie w ciągu ostatnich 
dni, zmieniono wewnętrzne urządzenie 
i umeblowanie na przyjęcie cesarza. 
W kolonji abisyńskiej panuje prze- 


TANI POBYT 


w Warszawie 


Pokoje z bieżą- 
cą wodą i cal- 
kowitem utrzy- 


POLECA 


JROTEL ROYAL 
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w szenzeniu oświaty mie potrzebuje pomoc spo- 
łeczeństwo? 

Uważam, że obywatelskiem obowiązkiem 
każdego Polaka jest popieranie zamierzeń Pań- 
stwa w dziedzinie oświaty, chociażby przez zło- 
żenie paru groszy na budowę szkół publicznych 
— Dalej o zbrojeniu. Mamy smutny przykład w 


lepsze | Abisynji. Kraj ten nie był wogóle pnzygotowa- 


Zatem 
kwestja wojskowa powinna panów PPS, najmniej 


zwyciężony, 


żadne | obchodzić Nie są oni kopstentni do wzstrząsy- 


wania jej na tak'iem czy innem wiecu, bo wszys- 
dy jak jeden powiedzieć możemy, „weźcie swoje 
łapy precz od tych rzeczy panowie socjaliści!” 

Airmja nasza, dająca nam tyle dowodów bo- 
haterskich rzynów, stojąca ponad wszelkiemi 
bzduram partyjnemi, ostoja naszego bezpieczeń- 
stwa, zyskała szacunek i wdzięczność całego Na- 
rodu. 

Więc wara od niej! 

Z jednem się zgodzę z referatem że głód 
jest złym doradcą. Prawda. I jeśli wskazywał 
na wielkie przepełnienie więzień, to powinien 
ale tej podkreślić, iż wielu w tych więzieniach 
co nietylko z głody á nędzy kradli. Są tam, w 
wiięzieniach pospolici zbrodniarze, najzwyklej- 
si złodzieje, których jedynym fachem w życiu 
jest złodziejstwo. Tych kategoryj ludzi jest 
najwięcej, co trzeba było podkreślić, a nie mó- 
mié okólnikowo. 

Referent poruszył także sprawę nadpro- 
dukcji. Prawda, że wielu ludzi wegetuje, niema 
co jeść, a tymczasem miiszozy się w niektórych 
państwach artykuły spożywcze. 

Nad tem zagadnieniem i wogóle nad przy- 
czyną kryzysu światowego zastanawiali się lu- 
dzie bardziej do tego powołani — ekonomiści. 

To czego nie mośli zrobić ekonomiści, tego 
też nie zrobią panowie z PPS. ti. nie rozwiążą 
tego zagadnienia: Nie, napewno nie! 

W dalszym ciągu referent poruszył w krót- 
kich słowach ostanie wypadki jakie zaszły w 


sta- 


nowczo pogłoskom, jakoby między W. 
Brytanją a Włochami przeprowadza- 
na była wymiana poglądów w kwestji 
abisyńskiej. Jak się zdaje, strona bry- 
tyjska nie ma zamiaru stawiać rządo- 
wi włoskiemu żadnych zarzutów w 
związku ze sprawą abisyńską. W ko- 
łach urzędowych sądzą, iż pierwsza 
demarche, zmierzająca do rozwiązania 
pewnych drażliwych zagadnień, wy- 
nikających z zajęcia Addis Abeby 
przez Włochy. winna nastąpić ze stro- 
ny włoskiej. 


DEKORACJA MUSSOLINIEGO. 


RZYM. Król udekorował Mussoli- 
niego Wielkim Krzyżem Orderu Sa- 
baudzkiego za to, że jako minister 
pte przygotował, zorganizował i 
doprowadził do zwycięskiego końca 
największą wojnę kolonjalną, znaną 
w historji oraz że jako szef rządu kró- 
lewskiego wojnę tẹ wyczuł i do niej 
(dążył dla prestiżu, życia i wielkości 
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konanie, że wyjazd cesarza Abisynji 
nie jest równoznaczny z abdykacją. 
Przypuszczają, że cesarz pragnie sam 
bronić sprawy Abisynji przed Ligą 
Narodów. 


cyjnych. trzy okręty wojenne brytyj- 
skie i krążownik franeudkj „La Trom- 
be“ dały salwę powitalną. Załoga „En- 
terprise' ustawiła się na pokładzie, 
aby odpowiedzieć na powitanie, a za 
chwilę ukazał się Negus. Konsul abi- 
syński towarzyszył okrętowi Negusa 
na łodzi, na której powiewal sztandar 
abisyński. Zgodnie z ostatnią instruk- 
cją admiralicji brytyjskiej. okręt Ne- 
gusa nie zatrzymał się w Port Saidzie. 
„Enterprise* przepłynął powoli przez 
kanał. Na wybrzeżu stały tłumy. ob- 
serwujące w milczeniu z i podróż- 
nych. Jednocześnie członkowie kolonji 
włoskiej wywiesili wzdłuż wybrzeża 
sztandary włoskie. Krążownik angiel- 
ski opuścił Port Said, udając się do 
Haify. 


OSZALAŁY WIĘZIEŃ PORANIŁ 
15-CIE OSÓB. 


NOWY YORK. W więzieniu w St. 
Quentin w Kalifornji skazany został 
na dożywotnie więzienie za morder- 
stwo przestępca, który nagle oszalał, 
rzucił się na podwórzu więzienia z 
nożem na innych więźniów, raniąc 
ciężko 15-tu. Strażnicy więzienia przez 
¡dłuższy czas nie mogli go obezwład- 
nić. Przewieziony do szpitala szale- 


|niec zmarł z ran, które sam sobie za- 


dał 
TYSIĄCE DEPESZ CZEKAJĄ NA è 


CESARZA W HAIFIE. 
HAIFA. Władze wydały bardzo 


surowe zarządzenia, by zapewnić pry- 
watny charakter pobytu cesarza Abi- 
synji w Palestynie. Dziennikarze mu- 
sieli dać słowo honoru, iż nie będą u- 
siłowali zbliżyć się do cesarza przed 
wyjazdem jego do Jerozolimy. Wielu 
korespondentów wielkich dzienników 
przybyło do Haify samolotami. 

Haile Selassie przybędzie do Haify 
w piątek rano i niezwłocznie uda się 
koleją w dalszą drogę do Jerozolimy. 
W urzędzie telegraficznym oczekują 
cesarza Abisynji tysiące depesz z róż- 
nych stron świata. 


KAIR. Okręt angielski „Enterpri- 
se“, wiozący Negusa i jego świtę w 
liczbie 45 osób przybył o godz. 16-ej 
do Port Said. Wstrzymano w tym cza- 
sie wszelki ruch w porcie oprócz łodzi 
policyjnych. Wzmoeniono posterunek 
wojskowy przy komorze celnej. Gdy 
ukazała się szara sylwetka krążowni- 
ka poprzedzanego przez 14 łodzi poli- 


Lwowie, Krakowie i Częstochowie o strajkach 
robotników. Nie wspomniał jednak o tem, że 
głównymi sprawcami tych bolesnych zajść są 
żydzi. Dlaczego nie wspomniał o tem? Ale to 
jest dostatecznie wytłumaczone. Bo, jak robot- 
nik Zaharek żądał usunięcia żydów za sali bę- 
dących na wiecu. to oświadczono, że PPS. nie 
zwalcza żadnej narodowości a uznaje tylko 
socjalistów. Z tego jasno wynika, że ci żydzi, 
sprawcy zajść w Krakowie i Lwowie byli par- 
tyjnymi towarzyszami panów z PPS., Wolno o 
tem zapamiętać. Może przyjdzie czas, że po- 
wiem im to wprost w oczy! 

Dyskusja jaka wyłoniła się po tym refera- 
cie była bardzo marna. Jeden i drugi coś mówił 
a raczej chciał coś powiedzieć, lecz żadnemu 
się to jakoś nie udawało. Każdy poprostu nic 
n*e domówił! Jeden prawił o jakiejś zemście, 
inny o koszuli i rakach, słowem same bzdury. 


Zdziwiło mnie jako robotnika, przemówie- 
mie a raczej krzyk p. Stroińskiego, będącego 
samodzielnym rzemieślnikiem. Nie wiem co skło 
niłb p. Stroińskiego do tego wystąpienia, nie 
wiedzialem też, że p. Stroiński jest takim wiel- 
kim „uzdrawiaczem stosunków” i to tak, na po- 
czekaniu, drukować 5 miljardów papierowych 
pieriiędzy, a nie patrzeć na złoto, — oto głów- 
ny punikt usanowania stosunków w Polsce. — 
Ach, jak to pięknie mówił — otrzymał też za 
to brawa, ale bezkrytycznie myślącego tłumu. 


Gdy ten główny punkt wysunięty przez p. 
S. zostanie zrealizowany, to będzie raj na ziemi 


Będziemy mieli kraj mlekiem i miodem płyną- 


macy! Szkoda, że p. Stroinski mając tak łatwe 
rozwiązanie zawiłego problemu gospodarczego 
w „Głosie nie zgłosi się jako doradca ?. 


Ale jeśli naprawdę zastanowimy się nad 
słowami p. Stroińsikiego, to wyczuje, że p. S. 
chce dewaluację ażeby zniknęły zapewne je- 
go długi PP. wiele krzyczy ale niech przypomi 
sobie. iż i om (jak tyłu innych) w dobrych 


| 


czasach zaciągali tu i tam. Czy to nie było dlań przestrogą. 


OFIARA AFERY „PHOENIXA*, 


WIEDEŃ. W Susak w Jugosławii 
popełnił samobójstwo wydawca wie- 
deńskiego dziennika „„Sonn-und Mon- 
tagsztg”. — Ernest Klebinger. Był on 
wmieszany w aferę „Phoenixa“. W 
tych dniach cofnięto mu koncesję na 
wydawanie dziennika, który prze- 
szedł na własność frontu ojczyźniane- 
go. Klebinger jest czwartą osobą, któ- 
ra popełniła samobójstwo w związku 
z aferą .„Phoenixa*. 


SETKI LUDZI UMIERA Z GŁODU 


SINGAPORE. O straszliwych sce- 
nach powiadają uciekinierzy z pro- 
wincji chińskiej, nawiedzonej nieuro- 
dzajem i głodem. Setki ludzi umiera 
śmierią głodową. Ludzie wyłapują psy 
i koty, a nawet żywią się mięsem 
ludzkiem. Dużo popełnia samobój- 
stwo w obawie śmierci głodowej. Wy- 
ski ratunkowe władz są utrudnione 
z powodu trudności komunikacyj- 
nych. 


upadkem?? To tak każdemu zawsze szło jak 
nie poprzestawał na małem. 

Na tem parę moich uwag jakie mi się na- 
sunęły w związku z przemówieniem na wiecu 
PPS. kończę. ; 

Radziibym ponam z PPS. nie wtykanie się w 
sprawy robotnicze, bo my na Wasz łep i tak 
jmie pójdziemy. Zawiele już doświadczyliśmy 
Tym zaś mówcom, którzy w pnsyszłości na po- 
'dobnych wiecach głos zabierać będą, aby prza- 
(myśleli rzetelnie co chcą mówić, bo będzie- 
my się znowu śmiać jak na wiecu ostatniem — 
Nam mogą przechować przemówienia jedynie . 
rzeczowe, a mie bzdury! I jeśli swój proletar- 
jat, tak podkreślacie to zdejmcie w przyszłoś. 
ci obrus ze stołu, albo nakryjcie obrusem stół 
przy którym siedzi przedstawiciel władzy. 
Jeden z wielu robotników nie pepesowców! 


BEZCZELNOŚĆ NIEMCÓW W SĘ- 
PÓLNIE. 


W dniu 5 maja grupa Niemców, 
wracająca z zebrania hitlerowskiego, 
śpiewała na całe gardło „Deutschland 
Deutschland ueber alles“. Gdy prze- 
chodnie zwrócili Niemcom uwagę na 
ich nietakt, zaczęli lżyć naród polski, 
używają wyrazów nieprzyzwoitych. 
Widząc nadchodzących Polaków krzy- 
czeli „Was sind das für Banditen“ i 
rzucali inne wyzwiska. Okzywiście, 
gdy ostrzeżenie nie pomogło, trzeba 
było im dać należną odprawę, co 
skutecznie pomogło, bo pomimo ich 
eż i natarczywości, pozostawi- 
i rowery i kapelusze i ratowali się 
ay pdp” im dana w Św 
sprawiła, że posługują się metodami 
swych braci w” „Vateflindzie”, Niech 
ta pierwsza nauczka będzie dła nich 
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BRZESKI" 


Rodacy?! 


Dzień 12-go maja b. r. przypomni nam bolesną chwilę, która zabra- 
ła nam spośród żyjących największego i najzasłużeńszego kolo wywalcze- 
nia niepodległości narodu polskiego, koło budowy gmachu państwowego, 
a mianowicie chwilę, która rok temu zabrała nam Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego! Odszedł od nas, zostawiając nam w spuściźnie Polskę — 
mocarstwo, z którem liczą się inne nawet największe państwa świata. 
Odszedł, ale czyny jego, ewangelja zawarta w jego pismach i duch jego 
pozostają zawsze z nami, krzepiąc naród nadzieją na lepszą przyszłość. 

W dniu tym, w rocznicę zgonuMarszałka Józefa Piłsudskiego cała 
Polska obchodzić będzie uroczyście żałobę po budowniczym nawy pań- 
stwowej i zjednoczy się w hołdzie ku nieśmiertelnemu wodzowi i czci wie- 
kopomnego czynu. 

W dniu tym nie wstrzymamy się od pracy. Poświęcimy tylko konie- 
czny czas na zbiorowe uczczenie zasług bohaterskich. 

Tu w Wąbrzeźnie pospieszymy o godz. ti-tej przed ołtarze Najwyż- 
szego Pana, aby odprawić modły żałobne, a o godz. 20-tej pospieszymy na 
uroczystą akademję żałobną, gdzie przemówi do nas sam Marszałek przez 
odczytanie wyjątków z jego dzieł, w których mieści się fundacy jny drogo- 
wskaz do podtrzymania, i utrwalenia dalszej budowy wielkości, sławy i 
czynów niezniszczalnych. 

Uczcijmy godnie tę rocznicę! Pospieszmy wszyscy w zgodzie i harmo- 
nji na tę żałobną uroczystość! 

KOMITET UCZCZENIA PIERWSZEJ ROCZNICY ŚMIERCI MARSZAŁKA 
JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO 

Przewodniczący, Kalkstein, starosta powiatowy; Członkowie: Bulan- 
da, Dyr. Gimnazjum: Cieszyński, Naczelnik Sądu Grodzkiego; Ks. Grze- 
chowski; Pokorowski; Schwarz, burmistrz; Szalecki, kapitan; Szczuka A- 
dam, Redaktor: Szust, notarjusz; Ks. F. Zaremba, proboszcz: St. Żuralska. 

KOMITET WYKONAWCZY: 

Przewodniczący, Bulanda, Dyr.gimnazjum:; Buchwald, prof. gimnaz- 

jum; Cieszyński, Naczelnik Sądu; Merk, nauczyciel; Pokorowski: Schwarz, 
urmistrz; Szalecki, Kapitan: Szczuka Adam, Redaktor: Szust, notarjusz: 
F. Zaremba, proboszcz; H. Żuralska. 


Organizacje P. W. 


w dniu 


KOMENDANT POWIATU P W. NA POWIAT 


żałoby 


WĄBRZEŹNO WYDAŁ NASTĘPUJĄCĄ 


ODEZWĘ. 


Zbliża się bolesna rocznica zgonu Marszałka Józefa Piłsudskiego. Roczuńca żalu nieutulo 
nego za utraconym Wodzem, który genjuszem myśli i hartem Swej woli dusze nasze do przy- 


szłych ozynów zaprawiał. 


| W dniu 12 maja Jego wielkie serce, które przez całe życie płonęło bezgraniczną miłością 
dla Polski — spocznie wraz z prochami ukochanej Matki na cmentarzu rossieńskim pod maje 


statyczną płytą z czarnego granitu. 


W dniu 12 maja, w dniu wielkiej żałoby narodowej, cała Polska złoży hołd Sercu Wiel- 
kiego Marszałka. Przy mauzoleum na Rossie nie zabraknie serc, które zawsze dla niego biją o- 


śromną miłością i wdzięcznością, serc, które tylokrotrie darzył serdecznem słowem i spojrze- 


niem pełnem głębokiej wymowy. 


Naczelny Komitet Uczczenia Pamięci Marszałka Piłsudskiego ustalił jednolite formy ob 


chodu pierwszej rocznicy zgonu Józefa Piłsudskiego i 


stosować się wszystkie oddziały p. w. 


wydał zalecenia, do których winny za- 


„W dniu tym nie porzucimy pracy. Tego, który w najcięższym mozole służby trwał do o- 


Aresztowanie żydowskich przemytników pieniędz) 


na dworcu w Tczewie 


TCZEW. W związku z obowiązującym 
od kilku dni zakazem wywozu poza granice 
Rzeczypospolitej pieniędzy, żydowcy mache- 
rzy wzięli się na sposób przemycania na 
teren W. M. Gdańska pieniędzy. czemu jed- 
nak zapobiegają wzmocnione posterunki u- 
rzędników kontroli skarbowej. 

W ub. niedzielę rano po przybyciu do 
Tczewa pociągu warszawskiego, zdążające- 
go na teren W. M. Gdańska, w czasie prze- 
prowadzania przez kontrolerów skarbowych 


kontroli dewizowej, przytrzymano żydow- 
skiego przemysłowca  35-letniego Henryka 
Kanarienvogla, zamieszkałego we Lwowie, 


przy ul. Panieńskiej, który usiłował prze- 
mycić do Gdańska 500 zł. Pozatem tegoż 
dnia aresztowano żydówkę |lekarkę - den- 
tystkę ajłę Kapłanową, zamieszkałą w War- 
szawie, przy ul. Aleje Jerozolimskie, która 
usiłowała przemycić ukryte za biustonoszem 
300 zł. Przemytników żydowskich osadzono 
w więzieniu tut. sądu grodzkiego. 


W poniedziałek rano na tut. dworcu 
przytrzymała kontrola skarbowa agronoma 
Sławonia Dzierżawskiego, zamieszkałego w 
Sulicach w powiecie morskim, który po 
uprzedniem pouczeniu o zakazie wywozu 
pieniędzy zdeponował do depozytu w Tcze- 
wie 1.530 zł, poczem usiłował przemycić do 
Gdańska 5.000 zł. Przemyt pieniędzy kwit- 
mie, a Skarb Pastwa zarabia krocie tysięcy 
złotych. 


NIEUDAŁY PRZEMYT 50.000 ZŁ PRZEZ 
GRANICĘ 


W ub.'sobotę rano po przybyciu na dwo- 
rzec tczewski pociągu osobowego, zdążają- 
cego z Poznania do Gdańska, jeden z funk- 
cjonarjuszy kontroli skarbowej w Tczewie 
znalazł u pasażerki 26-letniej Florjanny 
Bartkowskiej, właścicielki składu kapeluszy 
w Gdyni, w torebce damskiej dwie książecz- 
ki oszczędnościowe PKO. i to jedną na sumę 
49.450 zł wystawioną na nazwisko jej siostry 
Kazimiery Bartkowskiej, a drugą na 12.300 
zł wystawioną na nazwisko jej brata Zdoby- 
sława Bartkowskiego. 


Pomimo, że urzędnik kontroli skarbowej 
pouczył Bartkowską, by ta obie książeczki 
oszczędnościowe PKO. w myśl ustawy zde- 
ponowała w depozycie na tut. dworcu, ta 
wprowadzając urzędnika w błąd, wsiadła 
do pociągu gdańskiego inną drogą, gdzie zo- 
stała aresztowana i odstawiona do tut. sądu 
grodzkiego, który postanowił Bartkowską 
zatrzymać w areszcie śledczym do dyspo- 
zycj prokuratury s. o. Aresztowanie „.prze- 
mytniczki" pieniędzy na teren W. M. Gdań- 
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ska, wywołało w Tczewie zrozumiałą sensa- 
cję, gdyż jest to pierwszy wypadek od czasu 
wprowadzenia w Polsce kontroli dewizowej. 


emoes 
ZADANIE MODELARSTWA 


Na pierwszy rzut oka zdawaćby się mogło, 
że zadania które modelarstwo lotnicze ma speł- 
mić, są małe, bo przecież posiadamy duże samo- 
loty, które po kilkanaście a nawet kilkadzie- 
siąt godzin utrzymują się w powietrzu, przelatu- 
ją olbrzymie przestrzenie, osiągają nieprawdopo- 
dobne wprost szybkości i wysokości. 

A pomimo to mały model odgrywa wielką 
rolę w lotnictwie. 

Na nim bowiem dokonujemy w tunelach 
aerodynamicznych doświadczeń i obliczeń, któ- 
re potem stosujemy na normalnym samolocie; 
pozatem jest modelarstwo śliczną nozrywką, zaj- 
mującą robotą ręczną, ciekawą i poważną pra- 
cą umysłową, znakomitym środkiem wychowaw- 
czym i środkiem selekcji uzdolnień. 

Jako robota ręczna, zawierająca cenne po- 
łączenie wstępnych wiadomości teoretycznych o 
lotnictwie z praktycznem zajęciem, prowadzona 
w szkołach podczas robót ręcznych, ma swe ul 
zasadnienie, jeżeli wielu ciekawych zjawisk | 
przyrody i pobudza go do doświadczeń, rozwi- | 
jając jego umysł. 

Młodzież, budując modele, budzi w sobie u- | 
śpione zdolności do pracy technicznej, a do- | 
strzegłszy je, możemy je rozwijać i ułatwić pra- 
cę dalszą, tak, by najzdolniejsi mogli się poświę- 
cić zawodowi lotniczemu. 

Widzimy więc, że zadania, 
larstwo spełnia, są duże: 

Pomóżmy tylko młodzieży w jej pracy, bo 
naprawdę niema w modelarstwie niczego, co 
mogłoby wzbudzić względem niego najmniejsze 
zastrzeżemia, natomiast posiada ono wiele cen- 
nych zalet wychowawczych i rozrywkowych, 
które powinniśmy należycie ocenić. — 

L. O. P. P. 


A ERS RN 
Co słychać ? 


+ Na posiedzeniu wyborczem delega- 
tów wydziałów Politechniki Warszawskiej w 
dn. 6 maja, rektorem Politechniki na lata 
akademickie 1936/37, 1937/38 i 1938/39 wybra- 
ny został prof. dr Józef Zawadzki. 


które mode- 


+ Amy Mollison dokonała swego lotu 
do Capetown w ciągu 3 dni 6 godzin i 26 min. 
Poprzedni rekord, ustalony przez lotnika 
Tommy Rose, wynosił 3 dni 17 godzin i 35 
minut. 


statka, nie czci się świętowaniem. Odejdziemy tylko od warsztatów na tę konieczną chwiłę, by 
zgodnie z prawnym zwyczajem w naszej Ojczyźnie pochylić czoła u stóp ołtarzy, przed któ- 
remi odprawiane będą modły żałobne, Władze Rzeczypospolitej i samorządu, wojsko, organi 
zacje kombatanckie i przysposobienia wojskowego, zrzeszenia społeczne i kierownicy szkół — w 
porozumieniu z władzami kościelnemi — nadadzą tej ceremonji żałobnej charakter aktu uroczy- 
stago. Wszędzie, gdzie będzie możliwe, po uroczystości kościelnej, nastąpi defilada wojska i or- 
ganizacyj pod rytm werbla. Muzyka w tym dniu odezwie się poraz pierwszy ma zakończenie po- 
rannych uroczystości i tylko dźwiękami Hymnu Narodowego. Poczem — w całym kraju, prócz 
Wilna — życie powraca do łożyska normalnego, oczekując na sygnał, wzywający z cmentarza na 
Rossie, do uczczenia momentu składacia szrca Marszałka na wieczny spoczynek, chwilą po- 


wszechnego skupienia myśli przez cały Naród. 


Pora umienzchu i wieczoru wykorzystana zostanie przez powołane do zorganizowania ob- 
chodu 12 maja komitety lokalne w całym kraju dla urządzenia uroczystych akademj żałobnych. 


Na akadzmjach tych przemawiać będzie do Obywateli sam Marszałek i 
odczytywane będą pisma Józefa Piłsudskiego w wyborze, którego 


przybranych kirem salach 


tylko Marszałek W 


dostarczył Naczelny Komitet. Gdzie to będzie możliwe, uzupełni je muzyka z wielkiego reper- 


tuaru utworów żałobnych *. 


Ze względu na to, że centralnym punktem obchodu pierwszej rocznicy zgoru Marszałka 
będą uroczystości wileńskie — we wszystkich jednostkach organizacyjnych p. w. należy — po- 


za udziałem w uroczystych 


inicjowamych przez lokalne komitety — zorgan'zować wewnę- 


trzne obchody, póświęcone uczczeniu sercu Wodza Narodu, które pozostanie na zawsze symbo 
lem najwyższego patrjotyzmu i całkowitego oddania się sprawie narodowej. 


Zgodnie z uchwałą Komitetu organizacyjne- 
g0, uroczystość żałobna w Wąbrzeźnie odbędzie 
się w DNIU 12 MAJA BR. według następujące- 
go programu, odnośnie którego wykonania rów- 
nocześnie zarządzam:, 

Godz. 10-ta — Zbirka oddziałów p. w., organi- 
zacyj w. f. i stowarzyszeń dziedzińcu 
szkoły powszechnej męskiej; 

Godz. 10.30 — Raport. 

Zarządzam stawiennictwo w Wąbrzeźnie nastę- 
pujących hufców i organizacyj p. w. które 
wezmą udział w uroczystości 


na 


a) z bronią: 

1) Hufizc p. w. Gimnazj. Wąbrzeźno; 

2) Hufiec p. w. Szkoły Dokszt, Wąbrzeźno; 
pod dowództwem ppor. rez. Wasielewskie- 
go Józefa. 

3) oddziały Związku Strzeleckiego: Czysto- 
chleb, Myśliwiec, Wąbrzeźno Wałycz oraz 
ci junacy z innych oddziałów, którzy w dniu 
tym mają składać przyrzeczenie orgariza- 
cyjne po ddowództwem podchor. Z. S. Gro- 
chowskiego Jana. 

4) Placówika Związku Powst. i Woj. Wą- 
brzeźno, 

5) Placówka 
brzeźno, 


b) bez broni: 
1) Hufiec p. 
nazjum; 
2) Oddział żeński Z.S. — Wąbrzeźno; 
3) Drużyny żeńskie ZHP.; 
4) Drużyny męskie ZHP.; 
5) Związek Weteranów; 
6) Związek Podoficerów Rezerwy; 
7) Pocztowe p. w.; 
8) Kolejowe p. w.; 
9) Ochotnicza Straż Pożarna, 
wreszcie inne stowarzyszenia rezerwistów i 
istniejące organizacje w- f. społeczne oraz Kra- 


kusi Z. R. 


Związku Rezerwistów Wą- 


Kobiet — Państw. Gim- 


w 


' Na dowódcę całości wyznaczam ppor. rez. 

Golika Władysława. 

Godz: 11-ta — Żałobne nabożeństwo w koście- 
le parafjalnym; 

Godz. 12-ta — Defilada na ulicy M. J. Piłsud- 
skiego; 

Godz. 12,30 — Zbiórka organizacyj w czworo- 
boku w rejonie Ubezp. Społecznej, odebra- 
nie przyrzeczenia organizacyjnego i zakoń- 
czenie uroczystości Hymnem Narodowym; 

Godz. 20-ta — Uroczysta akademja żałobna w 
lokalu p. Klimka. 

1) Marsz żałobny — Fr. Chopin. (odegra 
orkiestra strzelecka. 

2) Przemówienie żałobne. 

3) Hymn orkiestra- 

4) Milczenie — (werble). 

5) Kosiarz, odspiewa Tow. Lutnia. 

6) Deklamacja. 

7) Na groby — odśpiewa Tow Lutnia. 

8) W mogile ciemnej — odegra orkiestra 
strzelecka. 

Organizacje biorące udział w uroczystości 
wymaszerują z takiem wyrachowaniem, by o 
wyztaczonej godzinie stawiły się na miejscu 
zbiórki. 

Wyznaczone hufce p. w. przybywają w peł- 
nych stanach ewidencyjnych ze wszystkiemi po- 
siadanami karabinami i w umundurowaniu dre- 
lichowem. Junacy do przyrzeczenia org. z in- 
nych hufców w umundurowaniu drelichowem. 

Zwracam szczególną uwagę na dobry zew- 
nętrzny wygląd juraków. Brakujące umundu 
rowanie można pobrać w poniedziałek dnia 
1i-tego bm. od godz'ny 8 — 11-tej. 

Uzupełnienie brakujących ikarabinów na- 
stąpi na godzinę wcześniej przed zbiórką do 
uroczystości to zn. 12-go bm. od 9-tej do 10-te;. 
Wąbrzeźno, dnia 6 maja 1936 r. 


Komendant Powiatu P. W. 
(—) SZALECKI MARJAN, Kapitan. 
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wymordowanych Cystersów 


Kutna Hora, gdzie Władysława Jagiellończyka królem czeskim obrano 


PRAGA, 
Praga ma około miljona mieszkań- 
ców; Kutna Hora — niespełna 16 tys. 


A jednak to małe miasto w Czechach 
południowo-wschodnich od początku 
XV do połowy XVI stulecia zajmowało 
w życiu politycznem państwa drugie 
miejsce po stolicy. 

W Kutnej Horze król Wacław IV 
wydał 18 stycznia 1409 r. głośny de- 
kret, znoszący rządy Niemców we 
wszechnicy praskiej, uważając „za wiel- 
ce niesłuszne, aby cudzoziemscy korzy- 
stali ponad miarę z nagromadzonego 
dobra gospodarzy kraju, którzy są w 
prawie rościć do niego pretensję“. W 
Kutnej Horze rozegrały się dramatycz- 
ne walki na tle społecznem, narodowo- 
ściowem i religijnem. Pod bramami 
miasta Jan Żyżka stoczył zwycięską 
bitwę z Krzyżakami, sprowadzonymi 
przez króla Zygmunta węgi:rskiego. W 
Kutnej Horze w r. 1471 postanowiono 
włożyć koronę św. Wacława na skronie 
Władysława Jagiellończyka. 28%, 


Dwa skrzyżowane młoty w herbie 
miasta tłumaczą jego dominujące sta- 
nowisko w przeszłości. Kutna Hora by- 
ła ośrodkiem przemysłu górniczego. 
Stała na gruntach, bogatych w srebro, i 
posiadała mennicę, która przez trzy 
wieki zaopatrywała skarb królewski w 
monety za tego kruszcu i w „grosze 
praskie“. O dobrobycie, jaki kwitł w 
mieście, mówią nietylko kamienice pa- 
trycjuszów, zwłaszcza domy: „Kamien- 
ny“, Stejszka i Sanktorina, mówią stu- 
dnia z 1495 r. i dawna mennica „Dwór 
Włoski“ (dziś ratusz), lecz i wielki kon- 
wikt jezuicki (obecnie koszary) oraz 
świątynie. Stworzyli ich aż dziewięć 
budowniczowie tej miary, jak Hanusz, 
Rejsek, Benedykt z Loun i Diezenhofer. 
Pełno w nich bezcennych fresków, o- 
brazów religijnych Szkrety, Brandla, 
Palcka, Heinschego, Molitora i Lieb- 
schera, rzeźb, naczyń i szat liturgicz- 
nych. 

Co krok inne arcydzieło gotyckie, 
renesansowe i barokowe wabią oko 
przechodnia. Perłą wśród kościołów 
jest pięcionawowa katedra św. Barbary 
z niespotykanym gdzieindziej dachem o 
linji falistej. Pięknem, różnorodnością 
i misternością swych koronek kamien- 
nych rywalizuje ona z katedrą medjo- 
lańską. Są w niej stalle średniowiecz- 
ne, które Anglicy chcieli nabyć na wa- 
zę srebra. 


Z Kutną Horą są związane nazwiska 
popularnych polityków-literatów Karo- 
la Havliczka-Borowskiego i Józefa Ka- 
jetana Tyta, twórcy pieśni „Gdzie ma 
ojczyzna która stała się zczasem hym- 
nem narodowym. 


Pierwszemu z nich Czesi jeszcze w o- 
kresie niewoli wznieśli ładny pomnik, 
a ku czci drugiego, odzyskawszy wol- 
ność zbudowali imponujący teatr. Licz- 
ne inne gmachy nowoczesne, w których 
nieszczą się urzędy i szkoły, świadczą 
o niesłabnącym rozwoju miasta. 


Zwiedzając Kutną  Horę, warto 
wstąpić na jedno z jej przedmieść — do 
Sedlca. Słynie on z klasztoru cystersów, 
w którym przed wojnami husyckiemi 
przebywało pięciuset mnichów. Od nie- 
dawna mieści się w nim państwowa fa- 
bryka tytoniowa. Przylegający do niej 
kościół poklasztorny N. M. Panny jest 
obok katedry praskiej św. Wita drugą 
największą świątynią w Czechosłowacji, 
mogącą pomieścić około 10000 wier- 
nych. Jej posadzka jest zroszona krwią 
męczenników, tu bowiem 25 stycznia 
1421 r. husyci wymordowali niemal 
wszystkich zakonników. Kardynał Ka- 
szpar w dziełku „Hus i jego owoce“ 
stwierdza, że tylko trzej Cystersi zdoła- 
li ujść z pogromu. 

Położony w pobliżu cmentarz ma 
swoją osobną historję. W r. 1278 opat 
Henryk udał się z polecenia króla Prze- 
mysława-Otokara II w misji dyploma- 
tycznej do Palestyny. Wracając do oj- 
czyzny, przywiózł z Golgoty wór ziemi, 
którą rozsiał uroczyście na cmentarzu. 
Wieść o tem rozeszła się szeroko po 


aa 


świecie chrześcijańskim. Nietylko z 
Czech, ale i z innych krajów zwożono 
do Sedlca zwłoki wiernych i składano 
je na cmentarzu na wieczny spoczynek. 


Gdy w XV w. zabrakło miejsca, 
część kości wykopano i złożono w koś- 
ciółku cmentarnym. Później doczesne 
szczątki ludzkie posłużyły za materjał 
do jego ozdoby, podobnie, jak w klasz- 
torach kapucynów we Włoszech. Pira- 
midy, girlandy, żyrandole, krzyże, mon- 
strancje i wazy, ułożone pomysłowo i 
pieczołowicie z czaszek, szczęk, żeber, 
kręgów pacierzowych, piszczeli. wywie- 
rają wprost upiorne wrażenie. Mroczny 
kościółek zdaje się wołać głuchym gło- 
sem: „Memento mori“... 


Kłopot z małpami 


Niejeden człowiek byłby może w 
kłopocie, gdyby miał odpowiedzieć na 
pytanie, czy małpy mają cztery nogi, 
czy cztery ręce, czy wreszcie dwie nogi 
i dwie ręce. U nich bowiem wszystkie 
te cztery przyrządy do poruszania się 
są sobie równe, a wszystkie do rąk po- 
dobniejsze aniżeli do stóp. Może ktoś 
powiedzieć, że na tem przecież nic ni- 
komu nie zależy, a jednak pewnego ra- 
zu — niedawno temu — właśnie chodzi- 
ło o rozstrzygnięcie tego pytania w po- 
ważnym celu. 


Do pewnego portu angielskiego wy- 
wieziono oto okrętem z Afryki sześć 
małp, które miały być odstawione do 
Londynu. Urząd celny w porcie był zda- 
nia, że małpy są zwierzętami dwunoż- 
nemi, i zażądał przed ich wysłaniem do 
Londynu zapłacenia cła, jak od innych 
dwunożnych zwierząt. Tymczasem dy- 
rekcja kolejowa była przekonana, że 
małpy mają cztery nogi i z {go wzglę- 
du nie podlegają ocleniu i obstawała 
przy swojem zapatrywaniu. Ponieważ 
oba urzędy nie mogły się pc zodzić, od- 
wołano się do wyższej władzy, a ta zno- 
wu orzekła, że małpy są ani zwierzęta- 
mi dwunożnemi, ani czworonożnemi, bo 
wogóle nóg nie mają, tylko czworo rąk! 
A skoro tak jest, od małp nie potrzeba 
wogóle opłacać nijakiego cła. Na tem 
się jednak sprawa nie zakończyła, bo i 
dyrekcja celna i dyrekcja kolejowa ob- 
stają przy swem przekonaniu i bodaj 
będzie musiał sam minister rozstrzyg- 
nąć pytanie kłopotliwe. | uxiezósw. . 


Waligóra i wyrwidąb są to niewąt- 
pliwie postacie bajeczne lecz w opo- 
wieściach o wielkoludach mieści się 
przecież ziarnko prawdy. Po wsze cza- 
sy żyły na Świecie nietylko jednostki, 
lecz szczepy i narody, wyróżniające się 
pośród innych swych nadmiernym wzro- 
stem. 

Pierwsze wiadomości o ludzie ol- 
brzymów nadeszły do Europy w 16 wie- 
ku. Były to czasy, kiedy Hiszpanie pod- 
szas swych wypraw do nowego świata 
po raz pierwszy wylądowali na wybrze- 
rzu Patagonji (najbardziej na południe 
wysunięta część Ameryki Połudn., na- 
leży w przeważnej części do republiki 
argentyńskiej, za wyjątkiem kraju Ma- 
gallanes, który jest własnością republi- 
ki Chile — przyp. Red). Patagończycy 
byli ludźmi olbrzymiego wrostu. Średni 
wzrost 2 metry uchodził za normalny. 
Ale do dnia dzisiejszego zachowały się 
u tamtejszych  czystokrwistych Injan, 
jak n. p. w szczepie Ona, te olbrzymie 
kształty ciała. 


Także w Europie istnieją ośrodki z 
oznakami dawnych ras wielkoludów. 
Są to owe terytorja, które zamieszkiwa- 
ne są przez potomków dwóch starych 
ras: kromagnońskiej i atlantośródziem- 
nomorskiej. Pierwsi odznaczają się po- 
tężną budową, krępą figurą ciała, mają 
jasne włosy i niebieskie oczy i prawie 
kwadratowy kształt twarzy. Ludzie dru- 
giej rasy są ciemni, wysmukli i mają 
twarz wydłużoną. Przez krzyżowanie 
kołor oczu i włosów przeważnie pociem- 
niał, lecz mimo to daje się zaobserwo- 
wać ciekawe zjawisko, że prawie wszys- 
cy pięściarze europejscy i amerykańscy 
wykazują typowo cechy rasy kroma- 
gnońskiej. Schmeling, Carnera Demp- 
sey i Paolino są charakterystycznymi 
przedstawicielami tego typu. W Euro- 
pie znajdują się przedewszystkiem lu- 
dzie nadmiernego wzrostu w Szwecji, 
wśród Basków. Lecz także na Łotwie i 
na Ukrainie są potomkowie rasy wielko- 
koludów. W kLurhanach rosyjskich ste- 
pów znaleziono liczne szkielety olbrzy- 
mów. 


Osobliwy rodzaj wielkoludów żyje 
na wyspach Kanaryjskich. Pierwotna 
ludność, która w głębi kraju zachowała 
się jeszcze jako rasa względnie czysta, 
odznacza się wrostem olbrzymim, ma 
jasne oczy i włosy i usposobienie wprost 
dziecięce. Mężczyźni, 2,20 m wysocy, 
nie są tam wcale rzadkimi. Dawniej za- 
bawiali się oni w sposób swoisty. Ulu- 
bionym sportem było ścinanie siekie- 
rą kamienną drzew możliwie najgrub- 
szych i zaciąganie ich na najwyższy 


Pan Krupka jest miłosierny 


szczyt. Inną ulubioną rozrywką było 
obrzucanie się wzajemne kamieniami. 
Żywe tarcze ludzkie pozostawały przy- 
tem na jednem i tem samem miejscu, 
usiłując zapomocą ruchów ciała uni- 
knąć ugodzeń. Pewien wódz kanaryjski, 
który bawił na dworze króla hiszpańs- 
kiego Ferdynanda, pozwolił się bombar- 
dować kamieniami równocześnie przez 
trzech mężczyzn, gdy sam rzucał do 
nich pomarańczami. Walka ta podobno 
dla jego przeciwników zakończyła się 
porażką. 

Na szczególną uwagę zasługuje oko- 
liczność, że te wielkoludy kanaryjskie 
zdołały wspiąć się na wysoki poziom 
kulturalny. Mimo, że rozporządzali tyl- 
ko narzędziami kamiennemi, wykuwali 
oni w skałach wielkie pałace i świąty- 
nie o 40-tu i wiecej salach. O wyso- 
kiej inteligencji tego ludu świadczy fakt, 
że w bardzo krótkim czasie zdołał on 
przyswoić sobie zdobycze kultury. Już 
w 10 lat po zajęciu wysp przez Hiszpan, 
znajdujemy wodzów  kanaryjskich na 
wysokich stanowiskach urzędniczych. 
Kanaryjscy żeglarze i awanturnicy bio- 
rą udział w wyprawach hiszpańskich 
zdobywców. 


Inny lud olbrzymów zamieszkuje 
terytorja między jeziorami Afryki 
Wschodniej. Jest to szczep Watussi. 
Ludzie wysokości 2,20 m między nimi 
nie należą do anormalnych. W przeci- 
wieństwie do rozłożystych Kanaryjczy- 
ków Watussi są niezmiernie wysmukli 
i delikatni. Żywią się oni przeważnie 
mlekiem, mięsa nie jedzą prawie wcale, 
nie przepadają oni też za pożywieniem 
roślinnem. Zdumiewająca jest ich ela- 
styczność i zwinność. Watussi są nie- 
wątpliwie najlepszymi skoczkami świa- 
ta. Podróżnicy opowiadają, że skaczą 
oni z łatwością 2,50 m wysoko. Watus- 
si, których nazywa się arystokracją a- 
frykańską, mają niezmiernie delikatne 
kości i nadzwyczaj drobne ręce. 


Polak buduje wielką wystawę 
w Cleveland 


Jak donoszą z Cleveland, generalny za- 
rządca wielkiej clevelandzkiej wystawy, 
która ma ściągnąć około 4 miljony gości, 
mianował szefem budownictwa  wystawo- 
wego inżyniera polskiego, Wojciecha Gą- 
siora, b. głównego doradcę technicznego 
na wystawie chicagoskiej. Fakt powołania 
Polaka na to zaszczytne i odpowiedzialne 
stanowisko notują z zadowoleniem pisma 
polsko-amerykańskie. 
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W pietnastolecie 
trzeciego 
Powstania 
Śląskiego 


ma uroczystościach $ląskich 


„Powstańcy górnośląscy | Gdy mam 
do Was przemawiać j najwyższy 
dowódca wojsk w rocznicę uroczysto- 
ści w uroczystość wielką, w dzień Wa- 
szego powstania, "a więc'w rocznicę 
walki bojów, to mogę to-zrobić tylko 
w jeden sposób. Chwyciliście za broń, 
ażeby ta ziemia, która była.ziemią pol- 
ską, do Polski wróciła i abyście Wy, 
jako Polacy, 'złączyli się z Narodem 
polskim w nierozłączną całość. W wal- 
ce wielu waszych kolegów padło boha- 
terską śmiercią. Oddajmy īm hołd. 
Baczność! Oddziały wojskowe prezen- 
tować broń! (Na wezwanie Generalne- 
go Inspektora Armji i osobistątkomen- 

ę oddziały wojskowe sprezentowały 
broń, a orkiestra odegrała Hymn Pań- 
stwowy). 


„Spocząć! Trzeba, ażeby pamięć o 
nich wiecznie trwała i żyła, W wa- 
szych szkołach dzieci powinny pozna- 
wać nazwiska poległych swej gminy, 
czy miasta. To powinno wchodzić w 
program nauki, to powinno być 


pierwszą nauką o Polsee 


A teraz, gdyśmy oddali hołd poległym, 
mogę się z wami przywitać również 
żołnierskim sposobem: 


Czołem Powstańcy! 


placu przed gmachem wojewódzkim 
pada masowo gromka odpowiedź: 
Czołem!). 

Gdy tak stoicie tu zwartym, potęż- 
nym murem, to każdy z was czuje się 
innym, aniżeli w każdy inny dzień 
długiego roku. Dłaczegóż o to pytam? 
Czy dziś inna krew: krąży w waszych 
żyłach, czy serce w waszych piersiach 
się zmieniło? Nie, w żyłach waszych 
nie zmieniła się krew, a serce bije tak 
samo, a jednak każdy z was stojący tu 
w szeregach czuje «się silniejszym i 
ważniejszym, niż w każdy inny dzień. 


„W czem leży ta tajemnica waszej 
siły i wielkości? Oto w tem, że dziś w 
czasie tej uroczystości 

czujecie się znów powstańcami 

i żołnierzami. 
Oto w tem, że pierś wasza przepełnio- 
ma, jest poczuciem zadowolenia, poczu- 
ciem dumy dobrze spełnionego w boju 
żołnierskim obowiązku. | niejeden z 
was napewno mówi sobie: „Biłem się, 
ażeby ta ziemia, wi której leżą kości 


"moich ojców i dziadów, z powrotem 


była polską. Biłem się za sprawę pol- 
ską, a chociaż od owych dni wiele lat 
upłynęło, chociaż wiele lat zwaliło się 
ciężarem na me barki, to jednak ma 
Boga znów chwycę za karabin, jeśli 
trzeba rg Polski bronić“. (Burzli- 
[WE OU, , 


„Powstańcy! Dziś Polska nie ape- 
luje do waszych karabinów. W tej 
chwili nie trzeba nam tego. Ale cho- 
ciaż niema potrzeby, chociaż 
nikomu nie chcemy narzucić wojny, 

cheąc żyć w spokoju, 

trzymając silnie to co do nas należy, 
to, jednak musimy pamiętać, że 

musimy być tak silni, ażeby wojna 

przeciw nam była niebezpieczna 

i groźna. 

A wiemy także, że temperatura przy- 
jaźni, lub nieprzyjaźni w życiu mię- 
dzynarodowem ściśle zależna jest od 


siły tego państwa, które jest objek- | 


tem tych aiektów. Dziś 
musimy być państwem silnem 
i potężnem. 


Musimy odrobić to, co zostało zamied- 
bane w ciągu długich lat niewoli. 

„A czy to jest możliwe? Zanim od- 
powiem na to pytanie, postawię inne 
Jeszcze.pytanie. Powstancy! Czy było 
możliwem, ażeby Polska rozdarta i za- 
brana przez trzy potężne mocarstwa 
zrosła się znów w wolne i niepodległe 
Państwo, abyście wy po kilkuset la- 


tach odłączenia od Niej do Niej z po- 
| wrotem wrócili? Okazuje się, że było 


pomnego Wodza i męża stanu, Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego Polska do- 
konała tego, co wydawało się niepraw- 
dopodobne. Pod Jego dowództwem w 
czasie wojny i w czasie mastępnych 
lat pokoju 'zrobiliśmy wiele rzeczy, 
których najsilniejsze i najpotężniejsze 
narody mie mogłyby się pawstydzić, a 
przeciwnie chlubiłyby się tem. i 
„Gdybyśmy -magli zwrócić się do 
całego Narodu z mastępnem zapyta- 
niem: Czy Polska ma dane na to, aże- 
by rozwijać się w potędze, jako spraw- 
ny, dobrze funkcjonujący organizm 
aństwowy, czy wy, Polacy, chcecie 
być silni, to napewno tak samo jak w 
tej chwili w całej Polsce zabrzmiałby 
głos: Tak, chcemy być silni. Ale w roz- 
woju naszej siły i potęgi chcemy iść tą 
drogą, którą sami sobie wybierzemy. 
Więc 
niech nikt obcy nie narzuca się nam 
z receptą na szczęście. 


Bo my wiemy, że obca recepta ma na 
celu obce dobro, a nam chodzi o na- 
szą Ojczyznę (burzliwe oklaski). 
niech nie liczy na powodzenie, lub 
bezkarność ten, kto na. obcym żołdzie 
jest obcym jurgeldnikiem ani też ten, 


miałby usadowić własne ambicje 
i sprawy. 
„Powstańcy! W drodze do maszej 
siły i potęgi czeka nas wielka praca. 


Jest to droga trudna i twarda, ale za- 
pytajcie się samych siebie, zapytajcie 
młodych, co obok was stoją, czy omi 
boją się twardych dróg? Nie. Nie bo- 
ją się bo wiedzą, że musimy obcym 
dotrzymać kroku. Bo my wszyscy 
chcemy dać Polsce choćby najcięższy 
wysiłek 

ażebyście byćz'niej dummymi, tak jak 
wy dziś jesteście dumni z "waszego 
wysiłku powstańczego. 
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W dniu urodzin Kanclerza Rzeszy odbywały się we wszystkich garnizonach miemieckich para- 
(Z ust powstańców, zgromadzonych na to możliwe, bo oto jesteśmy razem, a o dy wojskowe. Na obrazku naszym widzimy fragment z wielkiej parady w berlińsńkim Tiergar- 
ileż to było trudniejsze. Pod kierow- |ten'es. Za kanclerzem stoją z lewa ku prawej stronie. generał-feldmarszałek von Blomberg z 
mietwem rzemożnego Polaka, wieko. | buławą marszałkowską w ręku, generał-pułkow nik .Góring, generał-admirał Raeder. 


Pokojowe manifestacje w Nadrenii 


Poczynając od granicy niemiecko- 
holenderskiej, kontynuowane są w 
przyspieszonem tempie, wzdłuż gra- 
nicy zachodniej Niemiec prace przy 
budowie schronów betonowych. W 
kilku punktach nadgranicznych robo- 
tnicy odmówili pracy z powodu za- 
bójczego jej tempa. Równocześnie za- 
rządzono wzmocnienie garnizonów 
nadreńskich. Przez Mannheim przesz- 
ło w nocy z piątku na sobotę ubiegłe- 
go tygodnia kilka transportów wojs- 
ka w kierunku zachodnim i południo- 
wo-zachodnim — Saarbrücken prze- 
ładowane jest wojskiem. Budowa stra- 
tegicznych dróg samochodowych, — 
przeprowadzana jest w przyspieszo- 
nem tempie. Szczególnie gorączkowo 

racuje się nad budową autostrad Ko- 
Tonja — Akwizgran (ku granicy bel- 
gijskiej), Kolonja — Frankfurt nad 
Menem, Dortmund — Dusseldorf — 
Kolonja, autostrada o specjalnie — 
wzmocnionej powierzchni, łącząca 


ikto na rozhukanym koniu zamętu | ważne centra niemieckiego przemysłu 


wojennego z ewentualnemi bazami 
wypadowemi na zachodzie. W maj- 
bliższym czasie podjęta będzie budio- 


wa strategicznej linji kolejowej z Ko- 
|blencji do Saarbrucken, oraz 4-ro to- 


rowej linji z Ludwighaven do Saar- 
brucken. 

I pomyśleć, że wszystkie te prace 
służą jednemu tylko celowi — utrzy- 
maniu pokoju!!! Tak przynajmniej 
zapewniają Niemcy. 


TE EEA 
Coraz więcej zdolnych 
do służby wojskowej 

w Niemczech 


Ostatnio "przeprowadzony pobór do ar- 
mji stałej w Niemczech roczników 1914 i 1913 
wykazał, że procent uznanych za zdolnych 
do służby wojskowej, wynosi 83. Jest to po- 
ważny wzrost, w stosunku do lat przedwojen- 
nych. W roku 1913 wynosił} procent zdolnych 
do służby frontowej tylko 76. 


Str. 6 


„GŁOS WĄBRKRZESKI* 


Nr. 54 


zzz z z a 


OBRAZKI Z KRAJU — KTÓREGO „FUHRER* ZAPEWNIA ŚWIAT O POKOJU. 


CS A x% 


W Turyngji odbyły się ćwiczenia wojskowe przy 


z Wz. 


udziale formacyj wozów pancernych i czołgów. 


Na obrazku widzimy oddział lekkich czołgów przejeżdżających pnzez rzekę. 


Za dużo stowarzyszeń 


Nie możemy jakoś żyć bez grup, 
czy koteryjek, gdzieby ambitne jed- 
nostki mogiy wygrzewać swą dumę w 
różnych prezesurach i zaszczytach, a 
prywatę zamaskować tarczą „społecz- 
ną . 

W epoce sejmokracji polem do po- 
pisu byty rózne partje 1 partyjki, TOZ- 
manażające się jak najziosiiwsze ba- 
kierje. Koniewaz partyjnictwu poli- 
Lycziuemu wydano iwalkę WIĘC Zro- 
dzi się nowotwor niemniej ziosiiwy i 
trudny do uleczenia. PFartyjmctwo 
>towarzyszeniowe. 

Sprawę tę należycie wyświetlano 
z roznych stron, przyczem wszyscy 
doszli do jednomysinego wniosku, że 
mamy za aużo stowarzyszeń i organi- 
zacyj (wniosek całkiem pilatoniczny, 
bo ani jednego stowarzyszenia nie zli- 
kwidowano, przeciwnie jeszcze pow- 
stały nawe). leraz powraca do niej — 
„Kurjer Polski”, dorzucając kulka 
ciekawych szczegółów: 

„55,000 — to liczba stowarzyszeń istnieją- 

cych na terenie Rzeczypospolitej. Liczba za- 

iste imponująca i moglibyśmy być dumni z 

tak wysokiego uspołecznienia, gdyby nie 

pewne niepokojące pytanie, które się ciśnie 
na wargi: czy to nie jest trochę za dużo, 
jak na nasze stosunki”. 


Dalej dziennik wywodzi, że Polska | 
ma 32 miljony mieszkańców. 
Z tego 45 proc. jest w wieku poniżej 18 lat, 
a zatem z nielicznemi wyjątkami nie mo- ' 
że z przyczyn natury formalnej brać udziału 
w życiu organizacyjnem. Pozostaje nam oko- 
ło 18 miljonów ludzi. Ale i ci nie wszyscy | 
wchodzą w rachubę, bo znaczna część lud- | 
ności wiejskiej nie interesuje się zupełnie | 
temi zagadnieniami. Musimy odjąć od tej 


liczby 18 miljonów odjąć jeszcze przynaj- 
mniej połowę mieszkaców wsi (kobiety), tj. 
skromnie licząc około 6 miljonów. Reszta 
w liczbie 12 miljonów osób bierze teoretycz- 
ny udział w życiu organizacyjnem. Na jedno 
stowarzyszenie przypada zatem przeciętnie 
około 220 osób". 


Ale to tylko teorja, bo w praktyce 
wiemy, że ci sami ludzie są członkami 
różnych stowarzyszeń, a fundament 
organizacyj tworzy ludność miejska. 

„Nie wielu jest np. mieszkańców Warszawy, 

którzy nie należeliby do kilku lub kilkuna- 

stu stowarzyszeń, które różnemi sposobami 
zarzucają swe sieci na Bogu ducha winnego 
obywatela“, 


l potem dzieją się takie zjazdy. że 
są zjazdy czy zebrania różnych preze- 
sów poszczególnych organizacyj, z 
których każdy sypie jak z rękawa 
impoenującemi cyframi członków, któ- 
rych „reprezentuje“, Jeden ma 5.000 
drugi 2,000, trzeci kilkaset — a prze- 
cież to wszystko fikcja! Bo każdy o- 
bywatel jest, biorąc rzecz „stowarzy- 
szeniowo*, wliczony przynajmniej 
dwa albo trzy krotnie. I gdyby tak 
zrobić spis ludności na podstawie sta- 
tystyk członków stowarzyszeń — oka- 
załoby się, że Polska ma mieszkańców 
powyżej 18 lat przynajmniej 60 mil- 
jonów. 

Za prawadzone świeżo reglemen- 
tacje dowie. Czy nie przydałoby się 
ogłosić jakiś dekret, stwarzający „nu- 
merus clausus* dla organizacyj? — 
55,000 — to stanowczo za dużo. To in- 
flacja. To obniżenie kursu wartości 
stowarzyszeń — To poprostu czar- 
no-giełdziarska spekulacja na próż- 
ność ludzką. 
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Pierwszy niemiecki statek podwodny „U 25" o Pojemności 750 ton w Kilonji. 
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OKRĘG K. S. M. MĘSKIEJ 
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Okólmniik 


Wąbrzeźno, dnia 6 maja 1936 r. 
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WSZYSCY NA ZLOT DO KOWALEWA! — TAM POKAZAĆ MUSIMY SWOJĄ SIŁĘ! 


Zlot Okręgu odbędzie się w niedzielę, 
dnia 24 maja 1956 r. w Kowalewie. Na zlot 
przybywajcie gromadnie ze sztandarem, pro- 
porczykiem, orkiestrą, — drabnikami, koleją, 
pieszo lub też rowerami. Rowery ładnie ude- 
korować kolorową bibułką. 

Umundurowanie. Prosimy, by wszyscy 
druhowie byli umundurowani — przynaj- 
mniej każdy druh winien mieć czapkę orga- 
nizacyjną. (Zwracamy uwagę na ostatni okól- 
mik Stowarzyszenia). 

Wyżywienie. Każdy druh otrzyma na 
miejscu obiad za wykupieniem karty uczest- 
nictwa. Pozatem każdy druh winien zaopa- 
trzyć się w suche parcje pożywienia, by w 
Kowalewie nie cierpieć głodu. Zabrać ze sobą 
łyżkę, widelec, miskę blaszaną (menażkę). 

Biuro meldunkowe znajduje się od godz. 
6-ej rano w sali parafjalnej, gdzie zgłosić się 
muszą wszystkie Oddziały. Tamże o godz. 
5,30 badanie lekarskie biegaczy na 2.000 mtr. 
|Karta uczestnictwa po cenie 20 groszy upo: 
ważnia pojedyńczego druha do bezpłatnego 
obiadu, wstępu na zawody, koncert i zebra- 
nie zlotowe oraz inne urozmaicenia. Opłata 
ta służy na pokrycie kosztów zlotowych. Po- 
|zatem żadnych opłat nie pobiera się. 
| Zawody sportowe obejmują: a) bieg pła- 
iski 2.000 mir. o puhar Okręgu i nagrody — 
| (patrz okólnik i regulamin w sprawie biegu 
|z zeszlego roku): b) bieg 100 mtr.; c) skoki 
wdal i wzwyż: d) rzut granatem e) strzelanie 
|z broni maiokalibrowej odległość 50 mtr. — 
|Na powyższe konkurencje przeznaczone są 
po kilka nagród i dyplomów. Do zawodów 
| dopuścimy tylko zawodników K. 5. M., posia- 
| dających legitymacje sportowe, wydane przez 
| Stow. (Związek) w Pelplinie. Prezes lub na- 
czelnik sprawdzi dzisiaj jeszcze, czy wszyscy 
zawodnicy są w posiadaniu legitymacyj spor- 
towych. Jeżeli ich brak — pisać zaraz do Pel- 
plina, wymieniając nazwisko, datę urodzenia 
i przyjęcia do KSM. danego druha, załączyć 
małą fotografję i na odwrotnej stronie napi- 
sać nazwisko danego sportowca. 
| Zgłoszenia druhów do zawodów oczekuje- 

my najpóźniej do dnia 18 maja, gdyż czeka 
nas potem jeszcze dużo pracy przygotowaw- 
czej. Prosimy zatem terminu tego dotrzymać. 
Zgłoszenia do sekretarza okr.: W. Rzeczew- 
ski — Wąbrzeźno, ul. Mestwina 10. 

Druhu Naczelniku! Czy pomyślałeś o 
tem, żeby Twój Oddział godnie się reprezen- 
tował? Czy rozpocząłeś już poza lekką atle- 
tyką ćwiczenia defilady? Naczelnik musi po- 
kazać na zlocie, co zdziałał dotychczas w 
Oddziale! 

Rada Okręgowa. O godz. 14,50 odbędzie 
się w sali paratjalnej posiedzenie Rady Okr., 
w skład której wchodzą w myśl $ 9 regula- 
minu Okręgów: 


a) prezes każdego Oddziału lub wyznaczony 
przez niego członek Kierownictwa Oddz.; 
b) delegat każdego Oddziału i to po jednym 
na każdą rozpoczętą setkę członków zw. 
Porządek posiedzenia Rady Okręgowej: 

1) Łagajenie: 2) Sprawozdanie Kierownic- 
twa Okręgu i Komisji Rewizyjnej; 3) Dys- 
kusja i udzielenie absolutorjum Kierownic- 
twu Okręgu; 4) Świadczenia finansowe Od- 
działów wobec Okręgu; 5) Wybory uzupeł- 
niające do Kierownictwa Okręgu; 6) Wybo- 
ry Komisji Rew.; 7) Wybory Wydziału P. R. 
przy Kierownictwie Okręgu; 8) Wnioski Od- 
działów (muszą wpłynąć do Okręgu do 18 ma- 
ja); 9) Wolne głosy: 10) Zakończenie. 

Kierownictwo Okręgu KSM. Męsk. zamie- 
rza zorganizować obok siebie Wydział Przy- 
sposobienia Rolniczego — czyli tak zwany po- 
wiatowy zarząd rolniczy KSM. 

W tym celu prosimy podać nam kandy- 
datów do tego Wydziału P. R. — Pożądanem 
jest, aby kandydat miał ukończoną szkołę rol- 
niczą, a przynajmniej przez kilka lat był 
przodownikiem sekcji P. R. — Czekamy rych- 
lego podania kandydata, byśmy na Radzie 
Okręg. mogli już ukonstytuować władze P.R. 

UWAGI OGÓLNE: 1) Dobrze wćwiczyć 
pieśni „My chcemy Boga“ i „Hej do apelu". 
2) Biuro meldunkowe przyjmuje od druhów 
skarbników składki zaległe i bieżące. Prosimy 
bardzo tę kwestję potraktować poważnie, bo 
Okręg niema żadnych źródeł dochodowych, 
prócz tej drobnej składki (2 grosze od czion- 
ka miesięcznie). 3) Naczelnik jest odpowie- 
dzialnym za porządek w drodze na ziot i spo- 
wrotem. 4) Oddziały muszą być w Kowalewie 
najpóźniej o godz. 8,45 rano. 5) Oddziały, nie 
posiada jące sztandaru, sporządzą sobie tablicę 
z napisem miejscowości. 

PROGRAM RAMOWY ZLOTU. 
Pobudka — otwarcie biura meldunk. 
Badanie lek. zawodników do 2.000 m. 
Zbiórka Oddziałów na boisku miejsk. 
Raport i przegląd Oddziałów — otwar- 
cie zlotu. 

Wymarsz do kościoła. 

Uroczyste mabożeństwo — po nabo- 
żeństwie bieg 2.000 mtr. i defilada. 
Uroezyste zebranie zlotowe. 

Wspólny obiad w rzeźni miejskiej. 
Zebranie Rady Okręgowej. 
Rozpoczęcie zawodów i koncert. 

Po zawodach rozdanie nagród i zakoń- 
czenie zlotu. ; 

Wieczorem organizuje Oddział Kowalewo 
akademję z przedstawieniem oraz zabawę z 
okazji 10-lecia istnienia Oddziału. 

Powyższy okólnik mależy odczytać na 
najbliższem zebraniu Kierownictwa, na zebra- 
niu plenarnem i przedłożyć Przew. Księdzu 
Asystentowi. 


6,00 
8,50 
9,00 
9,15 


9,45 
10.00 


12,00 
12,40 
14,50 
15.00 


GOTÓW! 
KIEROWNCTWO OKRĘGU K. S. M. MĘSK. 


(—) B. Kownacki, prezes (—) Ks. J. Bigus, 
(2) J. Wesołowski, skarbnik 


asyst. kościelny . (—) W. Rzeczewski, sekr. 
(7) St Arendarski, naczelnik. 


Kącik Oficera Rez. 
MEWEPRZEDKAIEC TAREA A I 
ZAPROSZENIE NA ZEBRANIE: 

W sobotę, dnia 9 maja br. o godz. 17,30 w 
lokalu p. Trzcińskiej w Golubiu — Rynek, odbę- 
dzie się miesięczne zebranie Z. O. R. Koła Wąb- 
rzeźno — z następującym porządkiem obrad- 

1) Słowo wstępne; 

2) Sprawozdanie ze zjazdu okręgowego w 

Toruniu; 

3) Referat; 

4) Wolme głosy. 

Na zebranie powyższe zapraszamy wszyst- 
lkich Szan. Członków Koła, jak również wszyst- 
kich niezrzeszonych PP. Oficerów i Podchorą- 
żych Rez. 

ZARZĄD 
K. Balcerski 
(prezes) 


P. Berndt 
(sekretarz) 


Kącik Podofic. Rez. 


NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE 
ZWIĄZKU PODOFICERÓW REZERWY 
KOŁO WĄBRZEŹNO. 


Dnia 16 maja 1936 r. o godz. 19-tej w 
Domu Pracy Społecznej odbędzie się Nad- 
zwyczajne Walne Zebranie z następującym 
porządkiem obrad: 

1) Zagajenie i przywitanie. 2) Odczyta- 
nie' protokółu z ostatniego Walnego Zebra- 
nia. 3) Wybór przewodniczącego zebrania. 
4) Sprawozdania członków zarządu i komi- 
sji rewizyjnej. 5) Dyskusja nad sprawozda- 
niami. 6) Udzielenie absolutorjum ustępują- 
cemu zarządowi. 7) Wybór nowego zarządu. 
8) Wolne głosy i wnioski. 9) Zamknięcie. 
O przybycie wszystkich członków prosi 

Zarząd Koła. 


Kącik Powst. i Woj. 
TEE UW RIZR ZRZEC STER TERA SERC 
KOMUNIKATY ODDZIAŁU 
POWIATOWEGO 


uregulowaniu należności za odznaczenia, 


gdyż Oddział Pow. nie wyda odznaczeń 
przed nadesłaniem zapłaty. 

Zarząd Oddziału Pow. stwierdza z ubole- 
waniem, że przeważna ilość placówek nie 
wywiązuje się należycie z regulowania skła- 
dek członkowskich i dlatego apelujemy go- 
rąco do poszczególnych Zarządów Placówek, 
a przedewszystkiem do druhów skarbników, 
aby wywiązali się terminowo ze swoich obo- 
wiązków. 


Zarząd Powiatowy przeprowadzi lustrację 
placówek: 
W NIEDZIELĘ 10 MAJA 
o godz. 14-tej — Ryńsk; 
o godz. 16-tej — Orzechówko; 
o godz. 18-tej — Węgorzyn. 


Wzywa się Zarządy, by w podanych ter- 
minach zebrali się w lokalu zebrań wszyscy 
Druhowie punktualnie. Członkowie Zarządu 
Powiatowego muszą bowiem punktualnie 
zjawiać się w poszczególnych  miejscowoś- 
ciach. 

Skarbnik i sekretarz placówki przyniosą 
na zebranie księgi. 


Lustracje wyznaczone na niedzielę, dnia 
17 maja br. odwołuje się z powodu odprawy 
Prezesów Oddz. Pow. 
(—) F. Szaliński 

sekretarz 


KTO SIĘ SPÓóźNIŁ ż 
z zapisaniem „Głosu Wąbrzeskie- 
go“ może jeszcze uskutecznić w 


najbliższym urzędzie zbo 
lub w ekspedycji "diora Wa- 
brzeskiego 

CIĄGLE PAMIETAĆ: 


1) Gdy jesteście w mieście, uwa- 
żajcie, byście przypadkiem nie kupi- 
li czegośkolwiek w innym składzie, 
jak tylko chrześcijańskim, 2) gdy je- 
steście na jarmarku, ani za grosz nie 
kupujcie nic u straganiarzy żydow- 


(—) Bol. Szczuka 
prezes 


Przypomina się Zarządom Placówek o; skich, 3) gdy jesteście w domu, nie ku- 


pujcie u domokrążcy żydowskiego. 


am z mek 


Z a a a_i 


Nr. 54 „GŁOS WABRZES 


K I“ 


PODZIĘKOWANIE 
Na dożywianie biednych dzieci miasta 
Wąbrzeźna ofiarowali: p. Pankowski — Fry- 
drychowo 2 ctr jęczmienia, p. Matusiak — 
Dębowałąka 2 etr kartofli, 1 ctr jęczmienia, 
p. Mlicki — Stary Zieleń 30 ctr kartofli, 
p. Rottowa do końca kwietnia 15 boch. chle- 
ba 1 kg, p. Bauerowa 14 boch. chleba 1 kg. 
Szlachetnym ofiarodawcom składa ser- 


KRONEKA 


Słońce 
wschód | zachód 


Św. Katolic. 


Data 


9 Maj S. Grzegorza | 4,00 | 19,05 dad Bór ntas 
"1 REM N| 4 po Wielk.| 358 | 19,07| 777770 »208 dzi Komitet: 
Ti c 19,08 a í 
s a Sz NĄ 30s 9, (=) Jan Nałęcz, prezes 


(—) Helena Sigurska, skarbniczka 


NIEDZIELNE ZAWODY. 

modeli latających, które odbędą się o godz. 
t6-tej na boisku PW. a WF. w Wąbrzeźnie 
wzbudziły jzrozumiałe zainteresowanie nietyl- 
ko u młodzieży, ale i u dorosłych. W zawo- 
dach tych, które odbywają się na terenie po- 
wiatu poraz pierwszy, brać będą udział człon- 
kowie szkół powszechnych w Wąbrzeźnie i 
IKowalewie oraz Gimnazjum w Wąbrzeźnie. Za- 
wody wąbrzeskie będą zawodami eliminacyjnemi 
ma zawody wojewódzkie, które odbędą się w 
Toruniu 1 czerwca br. 

Przypominamy, ża członkowie LOPP, na 
zawodach korzystać będą ze zniżki, wobec cze” 
go zaopatrzeć powinni się w legitymacje z wle- 
pionemi znaczkami za ostatnie miesiące. 

Obwód Pow. L. O. P. P. 


PUSZCZALI W OBIEG FAŁSZYWE 


soma gaca 
Wszystkim Czytelniczkom i Czytelnikom 


STANISŁAWOM 
z okazji dzisiejszych imienin składamy życzenia 
długich łat życia i wszelkiej pomyślności: 
Redakcja 


KRONIKA KOŚCIELNA 
Niedziela, dnia 10 maja br. 

Dzisiaj, to znaczy w niedzielę po sumie 
zebranie Ojców Róż. po nieszporach zebra- 
nie Tow. Ludowego, m 

W przyszłą niedzielę, po sumie zebranie 
Młodzieńców Róż., po nieszpoach zebranie 
I Zakonu. W piątek przed tym — zebranie 
zarządowe o godz. 5 po poł. 

Z polecenia Władzy Biskupiej odprawią 
się w przyszły wtorek 12 bm. o godz. 9-tej PIENIĄDZE. 
Msza św. dla szkół. — Msza św. dla przed- Dziś, w piątek, 8 bm: przed Sądem Okrę- 
stawicieli Władz o godz. ii-ej za duszę śp. |Ś"WYM w Toruniu odbywa cię rozprawa prze- 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. ciwko Ambrożemu Suchomskiemu, Koczowi i 

W niedzielę 10 maja po nieszporach po- Orzeshowskiema A Nielnbia PKC vid 
święcenie świetlicy Sokolić na ŭl. Przemy- świadoma kolpoctowakie lakazywych monet. — 
słowej. O godz. 9,50 Msza św. i wspólna Ko- Wynik eczprawy podamy. 
munja Św, GDZIE SPĘDZIMY NIEDZIELĘ WIECZÓR? 

Ponieważ Władza Biskupia odwołała Bezwątpienia spotkamy się wszyscy na 
ks. wikarego Bigusa na zastępstwo chorego | Wiosennym Wieczorku Towarzyskim Soko- 
księdza Dziekana Łowieckiego, nie dając in-|lic na sali Dworu Wąbrzeskiego. Czekają 
nego księdza wikarego od wtorku począw- |nas tam miłe niespodzianki, trzymane do- 
szy odprawiać się. będą w dni powszednie |tąd z upartą dyskrecją w największej ta- 
tylko dwie Msze św. — pierwsza o godz. 6-ej.|jemnicy. Dowiadujemy się, że przygrywać 
druga o godz. 7-ej. będzie znakomita orkiestra, ujrzymy śliczne 

W dni powszednie „słuchać będziemy | popisy gimnastyczne, figurowe tańce z pil- 
spowiedzi św. od 6,30 ks- Proboszcz; od 7-ej-|kami i wachlarzami, odegrana będzie arcy- 
do 7,30 ks. Grzechowski; o godz. 8-ej odwie- | wesoła komedyjka pt. „Precz z mężczyzna- 
dzanie chorych o ile będą zameldowani. Na |mi*. Ponieważ zainteresowanie wieczorkiem 
czas trwania zastępstwa ks. Bigusa w Niedź- | jest niebywałe, spodziewać się 
wiedziu prosimy do chorych nie wołać w |sala nie pomieści gości. 


sobotę po południu i w niedzielę i święta. 
Naboż > NĄ = UNIWERSYTET POWSZECHNY. 
abożeństwa w niedzielę ; ? 
o À 5 : W dniu 14 maja a: b. godz. 20, w Domu 
godz. 6,30 Msza św. i kazanie (Ks. Bigus) 3 $ 
j j Społecznym, przy. ul. Wolności, wygłosi od- 
O godz. 7,30. Msza św. i kazanie (ks. Grze- s $ 
s czyt p. notarjusz Z. Szust „Uwagi o Konsty- 
chowski) e ść h 
i CZ tucji 3 Maja" oraz referat dyskusyjny p. S. 
O godz. 8.30 nabożeństwo szkolne Kaucz „Metoda pracy na Uniwersytecie pow- 
O godz. 9,30 Msza św. i kazanie (ks. Bigus) szechnym". 
O godz. 10,45 suma i kazanie (ks. Bigus) Zarząd Uniwersytetu powszech- prosi u- 
Po sumie zebranie Ojców (ks. Zaremba). |przejmie świat pracy intelektualnej, kupiectwo 
O godz. 10,350 nabożeństwo w Stanisławkach |i rzemiosło, pracowników fizycznych organizacje 
(ks. Grzechowski) społeczne, słuchaczów  Uniwers. powszech. i 
O godz. 3-ej majowe nabożeństwo. wszystkich tych, którym leży na sercu dobro 
Po majowem nabożeństwie zebranie ketim aby zechcieli łaskawie w dniu tym ko- 
Tow. Ludowego z referatem ks. Zaremby o |tfecznie przybyć i wypowiedzieć swe uwagi i 
socjaliźmie. O godz. 4-ej poświęcenie świe- |życzenia nad dotychcząsową i przyszłą pracą 
tlicy Sokolic. Uniwers. powszech. w Wąbrzeźnie, 
Nabożeństwa we wtorek ZAWODY KONNE 


O godz. 6-ej pierwsza Msza św. Miłośnikom sportu konnego podajemy 
O godz. 9-ej Msza św. dla szkół do wiadomości, że w niedzielę, dnia 24 maja 


należy, że 


O godz. ti-ej. Msza św. żałobna dla przed- jodbędą się w Czystochlebiu doroczne zawo- 
dy pw. konnego „Krakusów”*. 


stawicieli Władz i miasta. 


Bliższe szczegóły oraz program podamy 
w jednym z najbliższych numerów naszego 
pisma. 


WIELKA ZABAWA SZKOŁY MĘSKIEJ. 

Jak się dowiadujemy, urządza Szkoła Pow- 
szechna Męska dnia 7 czerwca (w razie niepo- 
gody 14 czerwca) letnią zabawę w lesie w Czy- 
stochlebiu. Wiadomość ta wywołała wśród 
dziatwy szkolnej wielką radość, a wśród ro- 
dziców szczere zadowolenie. Kierownictwo 
Szkoły i Rada Pedagogiomma dokładają wszel- 
kich starań aby impreza ta wypadła jak naj 
okazalej. Zabawa ta będzie zakończeniem har- 
monijnej współpracy rodziców ze szkołą w bie- 
żącym roku szkolnym. Szam Obywatelstwo 
miastą Wąbrzeźna prosimy o życzliwe poparcie 
i łaskawy udział w radosnem święcie nasz2j 
dziatwy szkolnej. 


WÓZKI Z LODAMI 
Na ulicach pojawiły się wózki z lodami. 
Czy aby nie zawcześnie? 


STAN ROBÓT PRZY UL. HALLERA. 

Roboty przy naprawie ulicy Hallera po- 
stępują napnzód, Ostatnio rozpoczęto kładzenie 
i to od strony Rynku, pierwszego bruku. 


PRACE NA BOISKU. 

Prace nad uporządkowaniem miejskiego 
boiska p. w: i w. f. rozpoczęto wczoraj rano. 
Dobrzeby było ażeby urządzono na boisku spe- 
cjalną bramkę przeznaczoną do treningów tak 
aby kluby mogły jedynie korzystać z całego 
boiska w dniu zawodów. Przez to unikałoby 
się psucia całego boiska pnzez treningi. Nale- 
żałoby pomyśleć również o udzieleniu miejsca 
na zabawy dla dzieci, które całemi gromadami 
oblegają boisko, 


KINO „SŁOŃCE* 
Od dzisiaj do niedzieli włącznie kome- 
Anny 


dja pt. CAŁUJ MNIE JESZCZE z 
Ondra w roli głównej. 
Kącik radjowy 


SOBOTA, dnia 9 maja 

6,30 Audycja poranna. 12,03 Dziennik południowy 
1215 Utwory fortepianowe (płyty). 12,25 Kiedy kwitną 
liotki — koncert. 1310 Chwilka gospodarstwa 
wego. 13,15 Muzyka lekka (płyty). 14,30 Z koncertów 
skrzypcowych (płyty). 15,00 Matka Chinka — obrazek 
obyczajowy. 15,20 Przegląd „giełdowy i komunikat że- 
15,30 Koncert salonowy. 16,00 Lekcje 
francuskiego. 16,15 Bajka dła dzieci pt. 
świnki. 16,45 Cała Polska 
nabożeństwa majowego z NMP. w Wielkich 
Piekarach. 17,50 Mówmy o prowincji. 18,00 Koncert 
solistów. 18,40 Badanie nad kulturą ludową na Pomo- 
rzu (pog. regj.) 18,50 Życie kulturalno-artystyczne i 
naukowe na Pomorzu. 18,55 G. Puccini: Duet z op 
Cyganerja (płyta). 19,00 Program na jutro. 19.10 Kon- 
19,353 Wiadomości 


domo- 


glarski. jezyke 


Trzy małe 
śpiewa. 17,00 Transmisja 


kościoła 


cert reklamowy. Pomo- 
rza i ogólne. 19,45 Pogadanka aktualna. 2000 Mozajka 
muzyczna. 20,45 Dziennik wieczorny. 20,55 Obrazki z 
Polski współczesnej. 21,00 Audycja dla Polaków za- 
granicą: Wilno — miłe miasto. 21,50 Wesoła Syrena — 
w opracowaniu Marjana Hemara. 22,00 Koncert sym- 
foniczny. 23,05 Muzyka, taneczna w wykonaniu Małej 


Orkiestry P. R. 


sportow e z2 


NIEDZIELA, dnia 10 maja 

9,00 Sygnał czasu i pieśń „Najświętsza Panno". 
9,03 Gazetka rolnicza. 9,15 1000 taktów muzyki. 9,40 
Dziennik poranny. 9,50 Program na drień bież. 10,00 
Nabożeństwo z kościoła św. Anny w Warszawie. 10,55 
Soliści (płyty). 12,03 Przegląd teatralny. 12,11 Pora- 
nek symfoniczny W przerwie ok. 13,00 „Żaneta” fragm. 
z powieści Krauzowie i inni. 14.00 Koncert reklamo- 
15,00 Przegląd 
o konsty- 


wy. 14,20 Węgierskie melodje (płyty). 
rynków produktów rolnych. 15.15 
tucji. 15,25 Jarmuż i bulwa” dla 


Gawędy 


zwierzyny łownej 


Str. 7 


za wz EE ZE ZE Z ZZ EZ O O A Z ŁO, 


(pog. rol.) 15,35 Fragmenty z oper Stanisława Moniusz- 


ki (płyty). 15,45 Letnie żywienie inwentarza  (pog.) 


16,00 Hejże do mazura! — tańce w wykonaniu ork. 
mandolinistów. 16,15 Mełodje z  operetek i filmów 
dźwięk. 16,45 Program na jutro. 16,55 „lrydjon'* 


słuchowisko. 17,45 Co czytać? 18,00 Podwieczorek przy 
mikrofonie. 20,00 Fragment koncertu z Teatru w Cie 
20,45 Wyjątki z pism J. 20,50 


Dziennik wieczorny. 21,00 Na wesołej lwowskiej fali 


szynie, Piłsudskiego. 


21,30 Podróżujmy. 21,45 Wiadomości sportowe. 22,00 
Ir. z meczu ciężkoatletycznego Warszawa Króle 
wiec. 22,15 Muzyka taneczna. 23,05 Tańce i piosenki, 
PONIEDZIAŁEK, dnia 11 maja 

6,30 Audycja poranna. 6,00 Audycja dla szkół. 8,10 
Audycja dla poborowych. 11,57 Sygnał czasu — hej 
nał — dziennik południowy. 12,15 Orkiestry i soliści 
(płyty). 13,10 Chwilka gospodarstwa domowego. 13,15 


i komuni- 
16,00 Tr. z 


15,20 Przegląd giełdowy 


Muzyka 


Muzyka popułarna. 


kat żeglarski. 15,30 salonowa 


przybycia do Gdyni m/s „Batory”. 16,50 Z oper 
(płyty). 17,00 W kancełarji adwokackiej — skecz. 17,15 
Minuta poezji. 17,20 Duety. 17,50 W mule tkwi muszla 


— pogadanka. 18,00 Recital fortepianowy. 1850 Roz- 
mowę ze słuchaczami przeprowadzi Stanisław Nowa 
kowski. 18,40 Życie kulturalno-artystyczne i naukowe 


na Pomorzu. 158,49 Koncert. 18,50 Pogadanka społeczna 
19,05 Pomorza. 19,10 Pro- 
gram na jutro. 19,35 Wiado 
mości sportowe z Pomorza i 19,40 Dziennik 
wieczorny. 19,4% Płyty. 19,50 Reportaż z wystawy 
„Marszałek Piłsudski a Wilno'. 19,55 
dyrektora progr. P. R. Góreckiego 
Wilna. 20,45 Reportaż z 
w Wilnie — bicie dzwonów 


Józefa 


Wiadomości gospodarcze z 
19,20 Koncert reklamowy 


ogólne 


Przemówienie 
20,00 Apel wojsko- 
wy — 7 kościoła św. Teresy 
21,00 Śmierć bohatera. 22,30 
Przemówenie 


Piłsudskiego nad trumną J. Sło 


wackiego (fragment z Króla Ducha''). 22,50 „Ah 
heri“ — poemat symfoniczny. 23,10 Ostatnie wiado- 
mości dziennika radjowego. 23,20 Reportaż w jęz 


francuskim. 23,25—23,28 Werble. 


Życie towarzystw 


ZWIĄZEK WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI. 
Dziś, w piątek o godzinie S-ej w lokalu p. Napierały 
Właśc. 


odbędzie się zebranie Związku Nieruchomości. 


Z powodu bardzo ważnych referatów, które zostaną 
wygłoszone, przybycie wszystkich członków konieczne. 
Zarząd. 
BACZNOŚĆ WETERANI! Zebranie miesięczne 
Koła odbędzie się w niedzielę, dnia 10 bm. o godz 
13-ej w lokalu druha Kostrzewy. Przybycie wszyst- 
kich członków obówiązkowe. Zarząd 
— BACZNOŚĆ POWSTAŃCY I WOJACY — PLA- 
CÓWKA WĄBRZEŹNO. Zebranie miesięczne placówki 
odbędzie się w niedzielę, dnia 10 kwietnia br. o go- 
dzinie 14-ej (2-ej) w małej salce drh. Szymańskiego 
(Hotel pod Białym Orłem). Ze względu na bardzo 
ważne sprawy organizacyjne przybycie wszystkich 
członków obowiązkowe Zarząd. 
ZWIĄZEK INWALIDÓW WOJENNYCH R. P. 
Zebranie Związku Inwalidów Wojennych R. P Koło 
Wąbrzeźno odbędzie się w niedzielę 10 maja 1936 r. 


o godz. jo poł. w 
= F 


lokalu p 


sprawy 


2-giej Markuszewskiego. 


Ze względu na ważne wszystkich 
Zarząd. 

OBWODU POWIA- 
19 pkt. 4 statutu 


zawiadamia, że 


przybycie 
członków koniecznie 
WALNE ZGROWADZENIŁ 
TOWEGO L. O. P. P 
Obwodu 
Walne Zgromadzenie Obwodu 
źnie dnia 13 maja 
Domu Pracy Spolecznej przy ul 
jącym porządkiem dziennym: 
1) Zagajenie. 2) Wybór Prezydjum 
3) Odczytanie protokółu z 
madzenia. 4) 
wego. 5) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 6) Dysku- 


W myśl par. 
LOPP. 


odbędzie się w 


Zarząd Powiatowego 
Wąbrze- 
1936 r. o godz świetlicy 


17-tej w 
Wolności z następu 
Zgromadzenia. 
Zgro- 


Powiato- 


ostatniego Walnego 
Sprawozdanie Zarządu Obwodu 


sja. 7) Przyjęcie do wiadomości budżetu nu rok 1936. 
8) Wnioski Kół, Obwodu 
mniej 5 dni przed Walnego Zgromadzenia 
w myśl par. 19 pkt. 5 statutu. 9) Wybory 
składu Zarządu, b) komisji rewizyjnej, c) 
na Walne Zgromadzenia L. O. P. P. 

Zgodnie z par. 16 statutu wszystkie Koła 
wysyłają na powyższe Zgromadzenie po 1 
oraz prześlą ich nazwiska do Obwodu 
LOPP. do dnia 11 maja 19% r 


zgłoszone do Zarządu conaj- 
terminem 
a) pełnego 


delegatów 


LOPP. 

delegacie 

Powiatowego 
Zarząd. 


MOOT 
Druk.: Zakłady Graficzne B. Szezuki, Wąbrzeźno-Pom. 
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Adam Szczuka — Wąbrzeźno-Pom., ul. Mickiewicza 1. 
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© WIELKA WYPRZEDAŻ MYDEŁ DO PRANIA I TOALETOWYCH 


PO NAJKORZYSTNI 
Do prania kaw. 0,10, 0,20, 0,25, 0,28 zł. 
dobrej jakości kaw. 0,10, 0,15, 0,25, 0,30, 0,45, 0,50, 


EJSZYCH CENACH: 


podwójne kaw. 0,20, 0,25, 0,37, 0,55, 0,60, 0,65 zł. 
Proszki do prania w cenie zł. 0,22, 0,35, 0,38, (0,45, 0,75. 


0,75 zł. 


POLECAM RÓWNIEŻ: cukry, czekolady, 


których największy wybór znajdzie Wielce Szanowna Klijentela bezsprzecznie tylko u mnie 


Cukierki już od 0,20 za 1/, ft. Mieczna Goplana 100 gr. . . . . . . . -. . . 0,65 
Mieszanka owocowa z konfektem ”/, ft. . . . . 0,25 Mleczna “Piaseckiego 100 gr . . . . . . . . . 0,65 
Smietankowe GŁ... -.-4. 42 0 0 „ 0,80 Mleczna z orzechami FARE ANA 7 


Konfekt woene w o- 0,30, 0,35 1 0,45 
Drępsy w rolkach . . . . . . . . . . 0,05, I 6,10 
CZEKOLADY tabl. 0,05, 0,10, 0,20, 0,25, 0,35 


Mleczne innych firm tabi. 


dziewane, ananasówki 


Pozatem wafle, keksy, andruty, landrynki, maliny na- 


. 0,40, 0,45, 0,50 


s.: 


i wiele innych gatunków. 


Toaletowe o bardzo 


Pomarańcze hiszpańskie 
kg 1,25, sztuka 0,11, 0,12, 0,13, 0,15, 0,18 
Pomarańcze jaffskie kg. 1,35 


oraz wszelkie towary kolonjalne, delikatesy, wina, papierosy, cygara po najniższych cenach 


JANHOFFMANN 


FILIE: Płużnica, Lisewo. 


pole ca: 


Wąbrzeźno, Rynek 15, tel. 11 


Sprzedaż 


hurtowa i detaliczna. 


Starosta Powiatowy Wąbrzeski 
Nr. W. 2/89 


Sprzedaż alkoholu 
ograniczenie pod- 
czas poboru. 


Wąbrzeźno, dnia 5 maja 1936 r. 


Na podstawie $. 1. rozporządzenia Min. 
Spraw Wewn. z dnia 14 czerwca 1933 r. (Dz. 
U. R.P. Nr. 45 poz. 351) oraz zgodnie z art. 4 
pkt. f. ustawy o ograniczeniach w sprzedaży, 
podawaniu i spożyciu napojów alkoholowych 
z dnia 21 marca 1931 r. (Dz. U. R. P. Nr. 51 
poz. 423) zarządzam co następuje. 


8.1. 

Na czas tegorocznego poboru wojskowego 
od dria 14 maja do 23 maja 1936 r. włącznie 
zakazuję sprzedaży é wyszynku napojów alko- 
holowych, mawierających więcej niż 4,5 proc. 
alkoholu w miejscowości Wąbrzeźno od godz. 


01949 !! 
„GŁOS WĄBRZESKI| JE. | ŻĘ kd Nz: 54 


czyści i 
ponje rnt 


OLNICY szc: 


Æ Wbezpieczajcie się EE 
W CZYSTO-POLSKIEM TOWARZYSTWIE 


AV E. S TA" 


TOW. WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ OD OGNIA I GRADOBICIA 
w POZNANIU 


6-tej do godz. 16-tej. 


nia będą karani na podstawia art. 10 i następ- 
nych przytoczonej na wstępie ustawy z dnia 
21 marca 1931 r. 


dniem 14 maja 1936 r. 


[ONO NN NNW NTN NO) 


$. 2. 
Winni przekroczenia niniejszego zarządze- 


8. 3. 
Zarządzenie niniejsze wchodzi w życie z 


Starosta Powiatowy 
KALKSTEIN 


CZOŁEM: CZOŁEM: 
Wydział Sokolic_ przy gnieździe Sokoła w Wąbrzeźnie 


«rząd za 


z okazji 1-go zjazdu lustracyjnego Okręgu IV. i poświęcenia 
własnej świetlicy 


WIOSENNY WIECZOREK TOWARZYSKI 


w niedzielę 10 maja br. o godz. 8-mej wieczorem, na 
sali druha St. Klimka „Dwór Wąbrzeski* 


Podczas koncertu przygrywać będzie dob. orkiestra 


Sokolice odegrają komedyjkę pt. ——— 
Precz z mężczyznanni 


wykonają pokazowe popisy gimnastyczne z wachlarzami 
i z piłkami, — oraz zgotują miłym gościom liczne niespodzianki 


O łaskawe poparcie przez liczny udział prosi jaknajszersze koło 
Szan. Obywatelstwa miasta i okolicy 


ZARZĄD 
Wydziału Sokolic przy gnieździe Sokoła w Wąbrzeźnie 
(—) Wanda Wietrzyńska; (—) Stanisława Czarnota-Bojarska (—) Wład. Ceglecka 


przewodnicząca wice-przewodnicząca skarbniczka 
(—) Marja Wejnbergerówna (—) Eleonora Witkowska (—) Adela Zagromska 
sekretarka maczełniczka gospodyni 


Ubikacje Mieszkanie Słomy Gry na skrzypcach 
nadające się na warsztat | słoneczne 3 lub 2 poko- żytniej i j i poż dziel 
zaraz do wynajęcia jowe do wynajęcia y i jęczmiennej wię- | udzielam, cena b. przy- 
Nadolny Leśniewiczowa kszą ilość sprzedam MIN ddid 3 
Piłsudskiego 11 ul. Pierackiego 20. Resztówka — Lisewo 0 FOAM: RSP 


5, 7 1 9-tej perła komedyj francuskich pt. 


Genjalna kreacja rozkosznej ANNY ONDRA 
oraz słynni René Lefevre — André Berley 


KINO 
dźwiękowe 


SŁOŃCE 


w hotelu codziennie Dancing towarzyski 


W sobotę 9 o godz. 8,15 i w niedzielę 10 o godz. 


Całuj mnie jeszcze 


— Rozkoszna panorama humoru, radości i beztroski — 


Książnica Kopernikańsi 


w Toruniu 


„VESTA" jest największem Towarzystwem ubezpieczeń 
gradowych w Polsce, posiada wielkie fundusze gwarancyj- 
ne, daje bezwzgiędną pewność, płaci wcześnie odszko- 
dowanie i pracuje nie na zysk, a dla członków. 
W Radzie Nadzorczej „VESTY“ zasiadają prawie sami rolnicy, którzy pilnują interesów rolnictwa. 
Obniżka składek o 20% z roku 1935 obowiązuje dalej. Dalszy specjalny rabat 21% w roku 1936 otrzy- 
mują ubezpieczeni na warunkach, o których poinformują agenci i Oddziały: 


w Grudziądzu Plac 23 Stycznia 20, tel. 2083. — w Bydgoszczy ul. Dworcowa 67, tel. 3730, 
w Poznaniu, ul. Br. Pierackiego 19, tel. 1526, 


A 
j peaos się 
Ii 


czytanym przez 

cały powiać 
Motor samochodowy |Sprzedam tanio 
fabrykacji „Stoewer* (magnet) jutywsny dywan smyr- 


do AeA z również dla celów: duże lustro, kanapę, bu- 
rolniczych, łodzi motorewej i t. p. | fet orzechowy w dobrym 


tanio do sprzedania. stanie 
Adres. w admin. „Głosu“ E. Goeiz, Wąbrzeźno 
Wsykonulajśnićka ul, Piłsudskiego 33 
(1) u przedam 
y n ją kilka stadniczków zaro- Pokojowa bai 
wszelkie prace wchodzące dowych w różnym wieku kucharka 
kres f rst 
sz: res fryzjerstwa Samp. instr. hod. o SDA na probostwo 
lenie 16 3 Wąbrzeźno orupi ą 
Sireytenia wod 06 , M. Piłsudskiego go| Zsł. przyjmuje 
ondulacja damska 50g. | Fortepian maj, Pluskowęsy 
skrzydło korzystnie na|  PoSzta i stacja kol, 
Fr. Jankowski sprzedaż Kowalewo 
Wąbrzeźng ul. Dolna 1 l Zgł. w adm. Głosu 


Za świeże duże czyste 


Peo jaja płacę 72 gr. 
Konifer y | 7a mepdel 
oraz sadzonki E. GÓETŹ 
(flance) M. J. Piłsudskiego 33 
truskawek — 
wielko-owocowych Ogłoszenia 
i S z p a r a g Ó w umieszczane 
poleca po cenach w „Głosie 
umiarkowanych Wąbrzeskim* 
Jerzy Samulczyk przynoszą 
WĄBRZEŹNO, Polna wybud. 15 pożądany 
skutek 


